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TASS o wymianie depesz
Chruszczów-Jan XXIII

Niedawno informowaliśmy 
pokrótce o wymianie depesz 
między premierem Chruszczo- 
wem a papieżem Janem XXIIL 
Obecnie Agencja TASS poda­
ła w tej sprawie następujący 
komunikat:

Przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR Nikita Chru­
szczów przesłał do papieża Ja­
na XXIII w związku z 80 rocz­
nicą jego urodzin gratulacje i 
najlepsze życzenia zdrowia i 
sukcesów w jego szlachetnym, 
dążeniu, by przyczyniać się do 
utrzymania pokoju na ziemi i 
do rozwiązania problemów 
międzynarodowych drogą 
szczerych rokowań.

W odpowiedzi papież Jan 
XXIII podziękował Chruszczo- 
wowi za gratulacje i ze swrej 
strony wyraził narodowi ra­
dzieckiemu „serdeczne życze­
nia rozwinięcia i umocnienia 
pokoju powszechnego przez po 
myśine osiągnięcie zgody i bra 
terstwa między ludźmi.

PAP
16 bm. — jak informowaliśmy — odbyła się w 
dekoracja członka Biura Politycznego KC PZPR .............
obrony narodowej — gen. broni Mariana Spychalskiego Or­
derem Budowniczego Poiski Ludowej. Na zdjęciu: aktu deko­
racji dokonuje przewodniczący Rady Państwa — Aleksander

Zawadzki.
CAF — fot. Czarnogórski

India wyzwoliła Daman i Diii
Trwa ofensywa w Goa

Po wieloletnich bezowocnych usiłowaniach skłonienia Por­
tugalii do zwrotu Indii w drodze rokowań trzech znajdują­
cych się na jej terytorium enklaw portugalskich: Daman, 
Diu i Goa. India przystąpiła w poniedziałek do odzyskania 
tych terytoriów przy użyciu siły. „Portugalia nie pozosta­
wiła nam innego wyboru” powiedział w poniedziałek na kon­
ferencji prasowej premier Nehru.
Według informacji przed­

stawiciela Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych, wojska indyj­
skie wyzwoliły w poniedziałek 
niemal bez walki dwie enkla­
wy portugalskie: Daman i Diu. 
W trzeciej -— Goa — posunęły 
się 40 km w głąb kraju i znaj­
dują się w miejscowości Ma- 
puca zaledwie o 12 km od sto­
licy Goa Pandżirn.

Według ostatnich doniesień, 
wojska indyjskie zaprzestały 
dalszych działań w poniedzia­
łek, przygotowując się do 
wtorkowej ofensywy.

Wojska indyjskie zmierzają 
z trzech stron, w kierunku 
Pandżirn otaczając oddziały 
portugalskie pierścieniem. W 
Goa żołnierze Indii napotkali 
na opór wojsk kolonizatorów 
Portugalskich. którzy — we­
dług informacji z Lizbony — 
ustępując, niszczą wszystko 
no drodze. Zniszczono m. in. 
miasta Bicholim i Wouldalso.

Według nie potwierdzonych 
informacji w pobliżu połud­
niowego wybrzeża Goa mary­
narka indyjska zatopiła por­
tugalską fregatę „Alfome de 
A!buquerque”.

Na wieść o podjęciu przez Indię 
akcji zbrojnej przeciwko enkla­
wom portugalskim w tym kraju, 
Portugalia wystąpiła z żądaniem 
zwołania nadzwyczajnego posie- 
dzenia Rady Bezpieczeństwa, któ- 
ra — zdaniem Portugalii — po­
winna skłonić Indie^tdo zawieszę- 
nia działań wojskowych i wyco­
fania się z enklaw portugalskich.

Stały przedstawiciel Indii w 
ONZ B. K. Nehru złożył w ponie­
działek w Waszyngtonie wizytę 
sekretarzowi stanu ISA Ruskowi 
1 “dbył z nim rozmowę. Treść 
fozniowy utrzymywana jest w ta- 
Jemnicy. stały przedstawiciel Por- 
URalii w ONZ Pereira ma spot-

W poniedziałek o godzinie 21 
czasu warszawskiego rozpo­
częło się posiedzenie Rady 
Bezpieczeństwa w sprawie 
Goa. (PAP)

. się z Ruskiem w późnych 
ozinach wieczornych.

ostatniej rhwiłi

go-

. Według ostatnich informacji 
“Jdyjskiej agencji prasowej 

wojska indyjskie dotarły 
p Poniedziałek do bram sio- 
Icy Goa, Pandżirn.
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Całodzienne obrady Wojewódzkiego Zespołu Poselskiego 
poświęcone były wczoraj przedyskutowaniu planów i bud­
żetów na rok 1962 Poznania i Wielkopolski. Zebranych za­
poznawali z wspomnianą problematyką: poseł przewodni­
czący Prezydium WRN — Franciszek Szczerbal oraz prze­
wodniczący Prezydium RN m. Poznania — Jerzy Kusiak.

darki komunalnej. Chodzi o- 
becnie o wyrównanie tych dys­
proporcji. Liczba 600.000 mie­
szkańców (ewtl. 650.000 do 
700.000), jest optymalna i zgod

(Dokończenie na str. 2)

największy w Polsce 
teleskop

Posłowie interesowali się m. 
in. kształtowaniem się docho­
du narodowego i udziału w 
nim Poznania ii województwa. 
Omówiono również sprawy 
podstawowych zamierzeń in­
westycyjnych na rok 1962, a 
także zagadnienia, związane 
ze wzrostem wskaźników spo­
życia w nadchodzącym roku. 
Ponadto poselska debata obję­
ła problematykę rozwoju pro­
dukcji eksportowej i antyim­
portowe j na naszym terenie 
oraz ocenę realizacji zadań go­
spodarczych za upływający 
rok.

W toku dyskusji zapadła de­
cyzja zorganizowania kolejne­
go posiedzenia WZP w rejo­
nie Konina — dla omówienia

Ostatnie nosiedzenie UKF

Powstaje Wielkopolskie
Towarzystwo Kulturalne

Wczoraj zebrał sie po raz ostatni Wojewódzki Komitet 
Festiwalowy, by dokonać ostatecznej oceny Festiwalu i jego 
wkładu w rozwój życia kulturalnego naszego wojewódz­
twa.

Obradom przewodniczył se­
kretarz KW PZPR — Stefan 
Olszowski, referat sprawo­
zdawczy wygłosił sekretarz 
Komitetu Jerzy Męczeński.

Za największą zaletę tej wiel-

tutu. ma to być towarzystwo 
koordynujące inicjatywę wszy 
stkich istniejących towarzystw 
i działaczy kulturalnych. Po­
nadto zadaniem jego — prócz

kiej, ukończonej imprezy
organizacji Festiwalu by-

uznać należy niewątpliwie wy­
jątkowo owocną koncentracji* 
wysiłków wszystkich działaczy 
kulturalnych, którzy przy wy­
datnej pomocy ze strony rad na­
rodowych, a także organizacji 
partyjnych i społecznych, potra­
fili przyczynić się do stworzenia 
wielu bardzo istotnych — zwłasz­
cza w życiu małych miasteczek i 
wsi — nowych i trwałych war­
tości kulturalnych. W wielu po­
wiatach konkretną i jakże poży­
teczną pozostałością festiwalową 
są nowe świetlice, kluby i towa­
rzystwa kulturalne. W tej dzie­
dzinie najlepiej spisały się po­
wiaty: T.ęszno a także Kalisz. Clio

łoby coroczne urządzanie wiel­
kopolskiego sejmiku, ocenia­
jącego zdobycze kulturalne 
całego roku, (wch)

towarzyszących
wszystkim z zakresu gospc-

problematyki produkcyjnej i 
społecznej tego regionu.

W styczniu — jak uzgodnio­
no — posłowie Poznania i wo­
jewództwa odbędą spotkania 
z wyborcami, poświęcone 
przedstawieniu głównych za­
łożeń planu i budżetu na rok 
1962, przy czym posłowie zło­
żą zarazem wyborcom sprawo­
zdanie z przebiegu realizowa­
nia w mijającym roku —■ po­
stulatów, umieszczonych w pro 
gramach wyborczych Frontu 
Jedności Narodu.

W godzinach wieczornych 
Prezydium WZP w osobach 
posłów: Jana Szydlaka, Fran­
ciszka Szczerbala, Zdzisława 
Kaczmarczyka, Aleksandra 
Rozmiarka i Władysława Szym 
czaka — spotkało się w No­
wym Ratuszu z przedstawi­
cielami poznańskiej prasy, ra­
dia i telewizji. Obecni byli 
także: przewodniczący Prezy­
dium Rady Narodowej m. Po­
znania — Jerzy Kusiak i se­
kretarz Wojewódzkiego Komi­
tetu Frontu Jedności Narodu 
— Franciszek Sobczak.

Na wstępie przewodniczący 
Prezydium WZP — poseł J. 
Szydlak poinformował dzien­
nikarzy o przebiegu obrad Ze­
społu po czym rozwinęła się 
dyskusja, w oparciu o pytania, 
zadawane posłom.

Na pytanie, dotyczące roz­
woju Poznania i granic tego 
rozwoju (vide wywiad I sekre­
tarza KW PZPR dla „Polity­
ki”. który publikowaliśmy w 
sobotnim numerze), poseł J. 
Szydlak wyjaśnił, że miasto 
ma za sobą burzliwy rozwój 
przemysłu, przy równoczes­
nym nienadążaniu inwestycji

Przerwa w pracach 
Zgromadzenia
Ogólnego HZ

Komisja Ogólna Zgromadze­
nia Ogólnego NZ postanowiła 
w poniedziałek przerwać 20 
grudnia XVI sesję Zgromadze­
nia Ogólnego i wznowić ją 
15 stycznia przyszłego roku. 
Po wznowieniu sesji prócz 
Zgromadzenia Ogólnego kon­
tynuować będą prace Komisja 
Polityczna i Komisja Powier­
nicza. Pozostałe komisje wy­
czerpały już swój porządek 
obrad. (PAP)

W słynnych zakładach pre­
cyzyjnej optyki Zeissa w Je­
nie zakończone zostały prace 
przy budowie skonstruowane­
go na zamówienie Ministerstwa 
Szkolnictwa Wyższego i Pol­
skiej Akademii Nauk — wiel­
kiego teleskopu do badań a- 
stronomicznych. Będzie to naj 
większy teleskop jakim kiedy 
kol wiek dysponowali w pracy 
badawczej polscy astronomo­
wie.

Teleskop zbudowany przez 
specjalistów z NRD posiada 
lustro o średnicy 900 mm i pły 
tę korekcyjną — 600 mm. Do 
czasu utworzenia centralnego 
obserwatorium astronomiczne 
go PAN, teleskop zainstalowa 
ny zostanie w obserwatorium 
astronomicznym Uniwersyte­
tu Mikołaja Kopernika w Piw 
nicach pod Toruniem. (PAP)

przede

A kr ja „Głosu**: w każdym domu dzieło sztuki

Jeszcze kilka dni

■PANCERNIK — linoryt Kazimierza Sławińskiego.

Poznań, 
Ostrów.

Pila, Szamotuły,
Kępno Konin,

Jarocin, 
Turek i

Były jednak i takie po-
wiaty, w których Festiwal nie od-
bil się r’oś^<e*szym echci 
nich zaliczyć trzeba m. 
wicz. Wrześnię i Słupcę.

Festiwal 
roku po 
dziwnego, 
pewnych
można 
wanie

in. Ra-

urządzaliśmy 
raz pierwszy, 
że nie obeszło 
usterek, do

w tym 
nic też 
się bez 
których

zaliczyć słabe zaangażo
środowiska robotniczego i

pracowników spółdzielni produk­
cyjnych, a także przypadkowość 
prezentowanego repertuaru. VI o- 
bec tego powstałe pytanie, czy 
nie słuszniej byłoby organizować

11 bm. wykonały roczny 
plan placówki podległe Woje­
wódzkiemu Zarządowi Kin w 
Poznaniu. Tym samym w okre 
sie do końca roku załoga prze­
kroczy roczny plan usług o 5 
proc.

Na poczet przyszłego roku 
pracują również zatrudnieni w 
Przedsiębiorstwie Robót Kole 
jowych nr 10 w Poznaniu. Jak 
podała w nadesłanym meldun 
ku Rada Zakładowa PRK, 
przyczynił się do tego m. in. 
„Głos Wielkopolski”, którego 
krytyczne notatki zmobilizo­
wały załogę Przedsiębiorstwa 
do przezwyciężenia trudności 
powstałych w I kwartale br. 
W PRK rozwinęło się współ­
zawodnictwo pracy, podjęto 
wiele zobowiązań produkcyj­
nych. (1)

ElisabethviHe w rękach sił OH
W stolicy Katangi Ełisabcthville szala zwycięstwa prze­

chyliła się zdecydowanie na stronę sił ONZ. Niedobitki od­
działów Czombego zachowały w mieście niewiele punktów 
oporu doprowadzając od czasu do czasu do sporadycznej 
wymiany strzałów.
Silna kolumna pancerna żoł­

nierzy szwedzkich, hinduskich 
i malajskich wkroczyła w po­
niedziałek w godzinach poran­
nych do północnych dzielnic 
miasta przez tunel, który w 
okresie ostatnich dni był przed 
miotem zaciętych walk i do­
tarła bez trudności do centrum 
Elisabethville.

Wchodząc do miasta żołnie­
rze ONZ rozrzucili ulotki zre­
dagowane w języku francu-

Festiwal co dwa lata, przezna-
czając pierwszy rok na przygo­
towanie — drugi na prezentację
dorobku.
strzygnięto
wiając decyzję

Sprawy tej nie roz- 
ostatecznie, pozosta-

organizatorom
przyszłego Festiwalu.

Organizatorem tym będzie 
już prawdopodobnie nowo po 
wstałe Wielkopolskie Towa­
rzystwo Kulturalne. Jak wy­
nika z relacii przewodniczą­
cego Komitetu Organizacyj­
nego red. Stanisława Kubia­
ka, prace nad kształtowaniem 
towarzystwa są już zaawan­
sowane. Według projektu sta-

Rząd NRD odwołał ambasadora z Albanii
Rząd Niemieckiej Republiki Demokratycznej postanowił 

odwołać swego ambasadora w Albańskiej Republice Ludo­
wej, panią Acnne Kurdermann oraz zredukować personel 
dyplomatyczny ambasady NRD. Jak informuje agencja ADN, 
rząd NRD wezwał równocześnie rząd albański, by odwołał 
swego ambasadora w NRD i zredukował personel dyploma­
tyczny. Przedstawicielstwem NRD w Albanii będzie kiero­
wać charge d’affaires.

Wiceminister spraw zagranicznych NRD Johannes Koenig 
wezwał w poniedziałek ambasadora albańskiego w NRD, 
Gaqo Fazę i poinformował go o tej decyzji, zawartej 
w oświadczeniu rządu NRD. (PAP)

skim i w miejscowym narze­
czu, przypominając cele ope­
racji Narodów Zjednoczonych.

Naczelny dowódca wojsk Na 
rodów Zjednoczonych w Kon­
go irlandzki generał" Mack- 
cown oświadczył w Leopold- 
villc, że jest zadowolony z 
przebiegu operacji swych 
wojsk. Wskazał on, że nieprzy­
jaciel ponosi wyłączną odpo­
wiedzialność za straty ponie­
sione przez ludność cywilną, 
której używał jako pancerza 
podczas swych akcji.

Mackeown wyraził nadzieję, 
że na skutek ostatnich sukce­
sów sił ONZ można wkrótce 
liczyć na ustanie walk w Ka­
tandze.

Przedstawicielstwo ONZ i 
ambasador Stanów Zjednoczo­
nych w Leopoldville wywiera­
ją nadal nacisk w kierunku 
doprowadzenia do spotkania 
między premierem Adoulą i 
samozwańczym prezydentem 
Katangi Czombem. (PAP) ;

Nasz kiermasz
Klubie Międzynarodowej Pra­
sy i Książki przy ulicy Rataj­
czaka trwa juz kilkanaście dni 
i 23 bm. zamyka sprzedaż. A 
więc jest jeszcze nieco czasu 
dokonać zakupów. Grafika to 
jeden z oryginalniejszych i
milszych prezentów 
choinkę.

Zamiejscowi mogą 
wiać prace drukowane

pod

zama- 
na na-

szych lamach (w ramach sub­
skrypcji), wysyłając lisły do 
Związku Polskich Artystów 
Plastyków — Poznań, pl. Wol­
ności 4. (Wymiary reproduko­
wanego dziś oryginału 20X30 
cm).

Eichmann wniósł 
odwołanie

B. obersturmbannfuehrer
SS, Adolf Eichmann, wniósł
apelację od werdyktu i wy­
roku sądu okręgowego w Je­
rozolimie. Jak zakomunikowa­
no w niedzielę w Jerozolimie, 
odpowiedni wniosek złożył 
drugi obrońca Eichmanna, Dla 
ter Wechtenbruch.

Jak wiadomo, Eichmann ska 
zany został w piątek na karę 
śmierci przez powieszenie. 
Obrona ma obowiązek złoże­
nia wniosku o rewizję procesu- 
w ciągu 10 dni. (PAP)
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Stworzone zostały warunki 
dla wolnego i neutralnego Laosu

Pomyślne wyniki obrad konferencji genewskiej

W dniu 18 bm. w godzinach porannych odbyło się posie­
dzenie konferencji w sprawie pokojowego uregulowania 
problemu laotańskiego. Na posiedzeniu tym zatwierdzono 
teksty deklaracji 13 państw uczestników konferencji w spra­
wie neutralności Laosu oraz protokół do tej deklaracji.

Druga elektrownia 
na Kamie

W poniedziałek 18 bm. po­
płynął prąd z pierwszej tur­
biny Wotkinskiej Elektrowni 
Wodnej na Kamie. Drugi agre­
gat ma być uruchomiony rów­
nież w bieżącym miesiącu. Pro 
jektowana moc elektrowni wy­
nosi 1 milion KW.

Redakcja i czytelnicy 
o „Ruchu Prawniczym

Ekonomicznym
i Socjologicznym"

Omówienie dotychczasowych 
osiągnięć i perspektyw dalszego 
rozwoju kwartalnika „Ruch Praw 
niczy, Ekonomiczny i Socjologicz­
ny” było wczoraj w Klubie Pra­
cowników Naukowych UAM w 
Poznaniu głównym tematem spot­
kania kierownictwa redakcji 
wspomnianego czasopisma z nau­
kowcami, będącymi głównymi je­
go czytelnikami.

Jak wynikało z informacji re­
daktora naczelnego wspomniane­
go kwartalnika prof. dr. Alfreda 
Ohanowicza, głównym celem pe­
riodyku je^t zapoznawanie czytel­
ników z aktualnymi zagadnienia­
mi z dziedziny prawa, ekonomii i 
socjologii, wzbogacanie wiedzy 
młodej kadry z wyższych uczelni 
i umożliwienie naukowcom wpły­
wania na opinię publiczną po­
przez zabieranie głosu w różnych 
kwestiach.

Kwartalnik ten,'' wydawany z 
inicjatywy UAM i miejscowej 
WSE, opublikował w okresie 4 lat 
swego istnienia wiele cennych ar­
tykułów i informacji, jednakże — 
co jest mankamentem — rozcho­
dzi się jeszcze w małym nakła­
dzie.

W czasie dyskusji nad refera­
tem zgłoszono wiele postulatów i 
wniosków, których wykorzystanie 
przyczyni się do zwiększenia na­
kładu, wzbogacenia tematyki pi­
sma i lepszego — zgodnie z za­
interesowaniami odbiorców' — in­
formowania czytelników o aktual­
nych problemach.

Posłowie o planie i budżecie
(Dokoiiczenie ze str. 1) 

na z nowoczesnymi tendencja­
mi światowymi. Obecnie uwa­
ża się tworzenie większych 
skupisk miejskich za pozba­
wione podstaw ekonomicznych 
i socjalnych.

Jaki jest udział Poznania i 
Wielkopolski w konsumpcji 
wytwarzanego dochodu naro­
dowego? — brzmiało jedno 
z pytań. — Czy uzasadnione są 
utyskiwania niektórych, iż re­
gion nasz jest rzekomo upo­
śledzony inwestycyjnie?

Poseł Fr. Szczerbal wyjaś­
nił, iż wokół tej sprawy jest 
sporo niesłusznych twierdzeń. 
Nakłady na rolnictwo w na­
szym województwie należą do 
najwyższych w Polsce, jeśli 
wręcz nie są najwyższymi. 
Również na oświatę uzyskaliś­
my niemałe sumy, chociaż 
szkolnictwo niektórych innych 
województw pracuje w gor­
szych warunkach. Poseł J. Szy­
dlak dodał, iż podczas gdy na­
kłady ogólnopolskie wzrastają 
w 1962 r., w porównaniu z br. 
o 9,6 proc., to nakłady w na­
szym województwie wzrastają 
aż o z górą 20 proc. Fakt jed­
nak pozostaje faktem, iż Pol­
ska składa się z rejonów bar­
dziej i mniej rozwiniętych. W 
tych warunkach jest nieodzo­
wne uwzględnienie partycypo­
wania województw wyżej roz­
winiętych — w rozwoju okrę­
gów zaniedbanych.

Na pytanie, dotyczące kon­
cepcji połączenia HCP, Pome- 
tu i Wiepofamy, padła odpo­
wiedź, iż bezpośrednia więź 
dwu pierwszych fabryk nie 
jest niczym nowym, stanowiły 
one niegdyś organiczną całość. 
Koncepcji tej przyświecają 
względy oszczędnościowe i I

Zatwierdzone przez konfe­
rencję dokumenty oparte są 
na zasadzie poszanowania su­
werennych praw narodu lao­
tańskiego i jego niepodległo­
ści. Stwarzają one ramy dla 
pełnego rozwoju Laosu jako 
neutralnego, suwerennego, po­
kojowego i demokratycznego 
państwa.

Przyjęcie tych dokumentów 
przez konferencję oznacza, jak 
podkreślił przewodniczący posie­
dzenia wiceminister spraw zagra­
nicznych ZSRR G. M. Puszkin, że 
zakończjia ona zasadniczo swoje 
prace. Obecnie najpilniejszym za­
daniem jest utworzenie rządu jed­
ności narodowej w Laosie i przy­
słanie do Genewy zjednoczonej 
delegacji tego rządu. W tym celu 
współprzewodniczący wysłali do 
trzech książąt w Laosie ponow-

Tranpdia w Nifproi

288 śmiertelnych ofiar
268 osób poniosło w niedzielę śmierć w straszliwym pożarze, któ- 

ry zniszczył namiot cyrkowy w mieście Niteroi nad Zatoką Rio de 
Janeiro. Pożar wybuchł podczas przedstawienia „Gran Circo Norte 
Americano”, na którym było obecnych 1400 dzieci i 1100 dorosłych, 
przeważnie kobiet.

Couve de Mumlle:

Francja weźmie udział 
w rokowaniach z ZSRR
Francuski minister spraw 

zagranicznych, Couve de Mur- 
ville, oświadczył w wywiadzie 
dla radia francuskiego, iż 
Francja wzięłaby „rzecz ja­
sna” udział w rokowaniach 
między Związkiem Radzieckim 
a państwami zachodnimi, „je­
śli przewidziane kontakty dy­
plomatyczne USA i W. Bryta­
nii w Moskwie wy każą, że ist­
nieją widoki na pomyślny wi- 
nik rokowań Wschód — Za­
chód”. (PAP) 

ekonomiczne. Czy powstanie 
w Poznaniu — po cwtl. prze­
niesieniu z Warszawy — In­
stytut Silników Dieslowskich? 
Jeśli to nie nastąpi, najpraw­
dopodobniej zajdzie koniecz­
ność montowania ośrodka nau­
kowego tej specjalności w na­
szym mieście — o własnych 
siłach.

Przewodniczący J. Kusiak 
poinformował, że plan per­
spektywiczny rozwoju Pozna­
nia trafi w styczniu pod obra­
dy Prezydium.

J?.k przedstawia się obecnie 
sprawa zabudowy i uporząd­
kowania śródmieścia? Poseł J. 
Szydlak wyjaśnił, iż konsulta­
cje, przeprowadzone w róż­
nych środowiskach Poznania, 
wykazały, że społeczeństwo 
wypowiada się raczej przeciw­
ko większym wyburzeniom. 
Nie przewiduje się ich zatem 
co najmniej do roku 1964. Na­
tomiast w tym czasie dokona 
się pierwszej fazy porządko­
wania. Definitywnie jednak 
śródmieścia Poznania w tej 
5-latce nie zdołamy uporząd­
kować.

P. Z. 

Nowe porozumienie gospodarcze PRL-CSRS
VV wyniku rozmów prowadzonych ostatnio w Warszawie 

podpisane zostało w poniedziałek, 18 bm., porozumienie w 
sprawie przyszłorocznego programu bezpośredniej współ­
pracy gospodarczej i naukowo-tćchniczrej między Minister­
stwem Przemysłu Ciężkiego a czechosłowackimi resortami: 
Ministerstwem Budownictwa Maszyn Ciężkich i Minister­
stwem Ogólnego Budownictwa Maszynowego.

Zgodnie z podpisanym porozumieniem — przewiduje się 
kontynuowanie i rozszerzenie współpracy gospodarczej 
i naukowo-technicznej, między innymi w przemysłach obra­
biarkowym, motoryzacyjnym. narzędziowym, elektrotech­
nicznym i elektronicznym. (PAP)

uy apel. Apel ten spotkał się z 
aprobatą uczestników konferencji.

W godzinach popołudnio­
wych zebrało się plenarne po­
siedzenie konferencji, na któ­
rym szereg delegatów doko­
nało podsumowania dotych­
czasowych prac i wyników 
konferencji.

W debacie zabrał głos prze­
wodniczący delegacji PRL. 
wiceminister spraw zagranicz­
nych M. Naszkbwski. (PAP)

Siódma eksplozja 
atomowa w USA

Amerykańska komisja do 
spraw energii atomowej poda­
ła w niedzielę do wiadomości, 
że w stanie Nevada dokonano 
nowej doświadczalnej eksplo­
zji małego ładunku atomowe­
go. Była to siódma z kolei do­
świadczalna eksplozja z serii 
prób przeprowadzanych obec­
nie przez USA. (PAP)

Nikt z tych, którzy zdołali się 
uratować, nie pamięta teraz w któ 
rym miejscu pokazały się nagle 
płomienie. W ciągu 30 sekund za­
jęły się brezentowe ściany. Olbrzy 
mi namiot stał się płonącą, śmier­
telną pułapką.

Widzowie rzucili się do wyjścia, 
w panice stratowano kilkanaście 
osób. Pod naporem tłumu, meta­
lowe konstrukcje zaczęły się 
Chwiać, i płonący namiot runął, 
grzebiąc pod sobą tych, którzy nie 
zdążyli wydostać się na zewnątrz.

Rozpoczęto natychmiast akcję 
ratowniczą. Przybyła na miejsce 
katastrofy straż pożarna szybko 
ugasiła resztki płonącego brezen­
tu i szczątki drewnianej widowni. 
Do wieczora spod zgliszcz wydoby­
to ciała 61 ofiar pożaru. Do prze­
wożenia rannych do szpitali zmo­
bilizowano liczne statki żeglugi 
przybrzeżnej oraz samochody woj­
skowe. Lekarze z Niteroi ogłosili 
apel do krwiodawców. Z całego 
stanu Rio de Janeiro ściągnięto do 
Niteroi karetki sanitarne, lekarzy 
i lekarstwa. Zachodzą obawy, że 
liczba ofiar jeszcze w*zrośnie. Wie­
lu rannych walczy ze śmiercią.

Przyczyn pożaru dotychczas nie 
ustalono. Śledztwo w tej sprawie 
jest w toku. Istnieją podejrzenia, 
że pożar został spowodowany 
przez grupę chuliganów, którzy 
od kilku już dni usiłowali „rozra­
biać” podczas przedstawień. Mo­
żliwe jest jednak, że namiot, na­
grzany słońcem zapalił się sam.

Frontem do pasażera
Narada przodowników iransporiu PKS

Podsumowanie wyników współzawodnictwa za I i II pół­
rocze br. oraz omówienie zadań stojących przed pracow­
nikami PKS w' roku 1962 — to tematy wczorajszej narady 
przodowników pracy PKS wojewódzkich przedsiębiorstw 
w Poznaniu i w Zielonej Górze.

Jak wynikało z referatu dy 
rektora WP PKS w Poznaniu, 
Wiktora Stillera, plan roku 
bieżącego zostanie wykonany 
w 112,4 proc. Wskaźniki przy 
przewozie pasażerów przekro 
czcne zostały o 7,1 proc., a 
towarów o 8.3 proc. Najlepsze 
wyniki osiągnęły ekspozytury 
w Pile, w Poznaniu (II) i Tur­
ku. Przekroczono znacznie ob-

Plan współpracy 
Akademii Nauk 
Polski i ZSRR

18 bm. nastąpiło w Warsza­
wie podpisanie planu współ­
pracy naukowej między Pol­
ską Akademią Nauk a Akade­
mią Nauk ZSRR na rok 1962. 
Dokument ten stanowi część 
składową planu współpracy 
kulturalnej i naukowej na rok 
przyszły między Polską a 
Związkiem Radzieckim.

Ze strony polskiej plan pod­
pisał z-ca sekretarza nauko­
wego PAN prof. dr Ignacy 
Małecki, a ze strony radziec­
kiej — akademik Borys Ry­
baków. (PAP)

sesji ŚRP

Trwa dyskusja plenarna 
Przemówienie 0. Dłuskiego

Na sesji Światowej Rady 
Pokoju kontynuowano w po­
niedziałek debatę plenarną. 
Tematem dyskusji było roz­
brojenie, walka wyzwoleńcza 
narodów ujarzmionych i spra­
wy związane z przygotowania­
mi do planowanego na rok 
przyszły Światowego Kongre­
su Pokoju.

W przemówieniu wygłoszo­
nym na sesji Światowej Rady 
Pokoju Ostap Dłuski poparł w 
imieniu delegacji polskiej pro­
pozycje, by centralnym zagad­
nieniem proponowanego Świa­
towego Kongresu Pokoju była 
sprawa powszechnego i całko­
witego rozbrojenia.

Ostap Dłuski, przewodniczą­
cy delegacji polskiej i laureat 
Leninowskiej Nagrody Pokoju, 
omówi} obszernie sprawę po­
wszechnego i całkowitego roz­
brojenia oraz związanych z 
tym zadań światowego ruchu 
obrońców pokoju. Zwrócił u- 
wagę m. in. na konieczność 
współpracy Światowej Rady 
Pokoju z innymi ruchami po­
kojowymi. (PAP)

IV Dominikanie

Władzę przejmuje 
Rada Państwa

W Dominikanie postanowio­
no powołać 6-osobową Radę 
Państwa, która pod przewod­
nictwem prezydenta Balague- 
ra sprawować będzie w tym 
kraju władzę do lutego 1963 
roku. Jak oświadczył w nie­
dzielę Balaguer, rada ta ma 
przejąć także funkcje parla­
mentu. Balaguer zatrzymał dla 
siebie naczelne dowództwo 
nad siłami zbrojnymi. Oznacza 
to, że prawica dominikańska 
ciesząca się zaufaniem USA 
nie zamierza rezygnować z 
władzy.

Według obietnic Balagu- 
era, najpóźniej do sierpnia 
1962 roku rada ma powołać 
specjalne zgromadzenie, które 
go zadaniem będzie rewizja 
konstytucji i przygotowanie 
wyborów powszechnych na 
grudzień 1962. (PAP) 

riżkę kosztów. Ukorontfwa- 
niem wysiłków wszystkich 
pracowników było wykonanie 
planu rocznego 17 listopada 
oraz zobowiązań wartości 4 
min. zł.

W toku dyskusji delegaci 
wszystkich ekspozytur PKS 
dzielili się swoimi doświad­
czeniami, zdobytymi w realia 
cji współzawodnictwa sztafeto 
wego rozpoczętego z inicjaty­
wy Zarządu Okręgowego Zwią 
zku Zawodowego Transpor­
towców i Drogowców w Po­
znania. Mówiąc o zadaniach 
gospodarczych, zwracano uwa 
gę na konieczność polepszenia 
usług w zakresie przewozu pa 
sażerów. W tym zakresie wiele 
można jeszcze usprawnić.

Na zakończenie narady 36 
przodujących pracowników 
PKS- kierowców autobusów, 
ciężarówek. konduktorów i 
pracowników przeładunku 
oraz stacji obsługi otrzymało 
dyolomv oraz nagrody pienię­
żne (?k)

Po bogatym sezonie 
kilka uiolnych dni

/

Śnieżny całun pokrył boiska. Mróż już ściął tafle wód w uprag- 
nione lodowiska. Wystartowali pierwsi łyżwiarze, przeważni^ 

młodzież szkolna. Tylko nieliczni miłośnicy narciarze ruszyli n® 
pobliskie leśne peryferia Poznania z „deskami”. Śniegu spadło 
jednak zbyt mało, by* można było mówić o białym szaleństwie.

Bardz.ej ożywiony ruch pano­
wał w salach gimnastycznych. 
Chociaż i tutaj odczuwało się 
już okres wypoczynkowy i przed­
świąteczny. Niedługo będą jed- 
dnak korzystać sportowcy z wol­
nych dni. Tuż po Nowym Roku 
rozpoczną już intensywniejszą 
zaprawę piłkarze, hokeiści, rug- 
biści, kolarze, lekkoatleci, wio­
ślarze i inni.

Aktywniejsza działalność za­
znacza się w zarządach związ­
ków, klubów i sekcji. Rozpoczął 
się bowiem okres składania rocz­
nych sprawozdań. Wszyscy pod­
sumowują wyniki pracy 1961 roku.
Co ciekawszego działo się w ostat­
nich dniach w Wielkopolsce?

Koszykarze przerwali rozgrywki 
mistrzowskie, które wznowią w 
pierwszych dniach lutego. Kon­
tynuują jednak nadal mecze to­
warzyskie.

Piłkarze ręczni — „siódemkow- 
cy” wciąż jeszcze walczą o punk­
ty. W niedzielę w spotkaniach o 
mistrzostwo klasy okręgowej 
Grunwald pokonał gorzowską 
Warte 26:12. AZS I wygrał pew­
nie ze Spartą Oborniki 39:17. Po 
przyjacielsku rozeszły się zespoły 
Rawickiego Klubu Soortnweeo i 
wągrowieckiej Nielby, kończąc 
mecz wynikiem 24:24.

Po tych pojedynkach tabela 
przedstawia się następująco:
1. Nielba
2. Grunwald
3. AZS I
4. Sparta
5. Energetyk
6. Wełna Rogoźno
7. Rawicki KS
8. Warta Gorzów
9. AZS II

12 19 254:211
11 18 290:155
11 15 255:181
12 12 228:223
10 11 210:222
11 8 189:202
11 7 207:308
10 G 194:214
10 2 148:252

75 entuzjastów piłeczki celuloi­
dowej, reprezentujących 15 klu­
bów wielkopolskich, stanęło do 
indywidualnych mistrzostw w 
konkurencji kobiet i mężczyzn. 
Nie było żadnych rewelacji w 
długim maratonie ping-pongo- 
wych pojedynków. Poziom roz­
grywek nie mógł zadowolić szcze­
gólnie wśród kobiet. Tytuł mi­
strzyni zdobyła Maćkowiak z 
Warty przed swoją koleżanką 
klubową Wojnar, a dwa następ­
ne zajęły zawodniczki Stomila 
—Mytkowska i Szuszek.

Tytuł mistrza zapewnił sobie 
w gronie seniorów bezkonkuren­
cyjny Rudzki z Budowlanych, nie 
oddając swym przeciwnikom żad­
nego seta. Za nim uplasował się 
drugi tenisista Budowlanych — 
Maćkowiak. Trzecie miejsce wy­
walczył weteran Kowalczyk z 
Blasku, który od 30 lat jest wier­
ny małej rakietce. W ramach 
ostatnich rozgrywek obchodził 
skromnie jubileusz. Gratulujemy 
wytrwałości i nadal dobrych wy­
ników.

Przy dużym zainteresowaniu to­
czyły się zawody zapaśnicze mło­
dzików okręgu poznańskiego o 
Puchar PKKF i T. Na macie sta­
nęło R2 zawodników. Pierwsze 
miejsce w punktacji zespołowej 
zdobyła Warta 59.5 pkt. a dalsze: 
Unia Swarzędz — 49.5, Lech — 
39, Energetyk — 23 i Posnania — 
— 13. Udziału nie wzięli renrezen- 
tanci Sulmierczyka, usprawiedli­
wiając swoją absencję.

Z dużym uznaniem musimy wy­
razić się o szermierczym poje­
dynku poznańskiego AZS z re­
prezentantami Belgradu. Walczo­
no w trzech rodzajach broni. We 
florecie mężczyzn wygrał AZS 
7:2, natomiast poznańskie flore- 
cistki uległy Jugosłowiankom 7:9. 
Pojedynki w szuadz.ie wygrali go­
spodarze 7:2. Wyróżnili się ob^j 
bracia Dotkowie. W najpopular­
niejszej broni szabli — zwycię-

Tegoroczne ostatki
Okręgowy Związek Koszykówki 

korzystając z wolnego terminu wy 
znaczył na ostatnią niedzielę pier 
wszą kolejkę spotkań drugiej run 
dy rozgrywek o mistrzostwo po­
znańskiej ligi ośrodkowej kóbiet. 
Niestety, nie odbyły się wszystkie 
spotkania, gdyż Lubuszapka Zie­
lona Góra brała udział w turnieju 
o puchar przewodniczącego 
WKKFiT w Zielone.) <\ór^e. Pozo­
stałe drużyny uzyskał^ następują 
ęe wyniki:
AZS P-ń — Lech II 47:46
Górnik Konin — Energełyk 43:57 
AZS Wr. Odra 51:27
Lustrzanka — Krzysztof 49:39

TABELA
1. AZfS Wr. 10 in 838:402
2. , Górnik Konin 10 17 533:159
3. AZS P-ń 10 17 827:471
4. Lustrzanka Wałb. 10 17 524:421
5. Lech 11 P-ń 10 IG 510:477
«. Energetyk P-ń 10 1« 532:425
7. Krzysztof Wałb. 10 13 440:610
8. Odra Wr. 10 13 544:508
9. Lubuszanka 7. G 9 10 450:614

10. Stilon Gorzów 9 9 321:627
W tabeli uwzględniliśmy rów­

nież sobotnią powtórkę meczu 
Lech II — Górnik Konin 72:32. 

żyli również akademicy 7:2. Tum 
niej toczył się w bardzo miłej 
atmosferze.

Jeszcze raz pod koniec roku 
wystąpili łucznicy. Zabrakło 
przed tarczami zawodników War- 
tyi Lecha. Z chłopców najlepiej 
spisał się Askutia z Budowla­
nych, który zajął pierwsze miej­
sce przed Wilandem z Surmy, a 
wśród dziewcząt stale poprawia­
jąca się Jałocha z Surmy dystan­
sując dwie zawodniczki Korony 
z Bukowca — Duszyńską i Ko­
zę.
W kraju nie było szczególnie 
ważnych wydarzeń. Oto najcie­
kawsze imprezy w skrócie:

Koszykarze Żalgiris Kowno za­
kończyli swoje tournee po Polsce 
zwycięstwem nad GKS Wybrzeże 
Gdańsk 77:74. Mecz był bardzo 
zacięty, a o zwycięstwie gości 
zadecydowały ostatnie sekundy.

Po bardzo ładnej i ciekawej 
grze hokeiści Podhala z Nowego 
Targu ulegli Legii Warszawa 1:4, 
W Bydgoszczy Baildon Katowice 
wygrał z Polonią 6:3.

W Warszawie odbyły się ogól­
nopolskie zawody klasyfikacyjne 
w dżudo. Miały one na celu wy­
łonienie najlepszych, którzy w 
przyszłym miesiącu wyjadą do 
NRD. Wytypowani zostali na­
stępujący zawodnicy: waga śred­
nia — Zieniawa, Okroń, Niedzia- 
łek i Tokarski, waga lekka —- 
Bobrowski, Jeremczak i Siewior.

Reprezentacja Rostocka (NRn> 
pokonała w międzynarodowym 
meczu w skokach do wody zespół 
Warszawy 23:21 (tp)

BOKS
I liga: Gwardia ł.ódż — BBTS 

12:8, Zawisza Bydg. — Stal St. 
Wola 18:4, GKS Wybrzeże — ŁTS 
Łabędy 12:8, Hutnik — Legia 10.16

1. Legia W-wa 12:2 85:5t
2. Hutnik N. H. 10:4 83:57
3. Stal St. W. 9:5 65:73
4. GKS Wybrzeże 8:8 78:6!
5. Gwardia . 8:8 68:73
6. Zawisza Bydg. 4:10 61:77
7. ŁTS Łabędy 4:10 56:82
8. BBTS Bielsko 3:11 58:8!

II liga: Gedania — Gwardia 
W-wa 8:12.

Na stadionach świata
BUDAPESZT. Reprezentacja Pol 

ski w koszykówce kobiet przegra­
ła z reprezentacją Węgier 65:71. 
Do przerwy prowadziły Polki 
35:31. O wyniku meczu zadecydo­
wały ostatnie minuty meczu. Naj 
lepszymi zawodniczkami naszego 
zespołu były Ostańska i Szostak.

MEDIOLAN. Sensacyjne zwycię 
stwo odniosła piłkarska reprezen 
tacja Bułgarii, która w meczu eli­
minacyjnym o prawo gry w fina­
le mistrzostw świata pekonała 
Francję 1:0. Mecz, ten wywołał o- 
groinne zainteresowanie w obu 
krajach: powracającą drużynę 
francuską kibice powitali na 
dworcu w Paryżu wrogimi okrzy­
kami i gwizdami

PRAGA, W meczu o puchar Eu­
ropy w 7-osobowej piłce ręcznej 
kobiet Spartak. pokenał mistrza 
Francji SNCZ Nantes 20:2. Repre­
zentacja męska CSRS wygrała z 
Danią 13.10.

Unia jeszcze 
przyjmuje na kurs

Kurs samochodowo-motocyklo* 
wy Motoklubu Unia Poznań, ze 
względu na okres świąteczny zo 
stał przerwany do 3 stycznia 19** 
r. Kierownictwo kursu przyjmu­
je do tego czasu zgłoszenia da - 
szych kandydatów w sekretaria 
cie Klubu ul. Grobla 30 Tele on 
53002. (p)

„TOTO-LOTEK”
W Toto-Lotku wylosowana 

następujące dyscypliny SP°^ 
towe- dżudo — nr 7, T* 
nr 27, skoki do wody — nr 
skoki w’ dal — nr. 34 sp*f‘ 
chroniarstwo — nr 36. szyb(> 
nictwo — nr 41, oraz dyscyp 
na dodatkow a jazda szybka n 
łodzie — nr 12.

W „KOZIOŁKACH”
4 — 5 — 23 — 25 — 33

Koziołki płacą
W 240 Poznańskiej Grze L1C^? ; 

wej „Koziołki", której . r_ 1 
odbyło się w dniu 17. 12. ‘ 
nie stwierdzono żadnego ' _ I
z pięcioma trafnymi zakres
ITli.

Ustalono 58 wygranych z 
rema trafieniami po zł ' ’
2.589 wygranych z trzema ’ 
niami po zł 76.—, 34.816" zl 
nych z dwoma trafieniam1 "
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M
yślenie ma kolo­
salną przyszłość 
— takie hasło 
rzucił ktoś przed 

kilkoma laty. Dewiza 
się przyjęła, owszem, 
nieraz bywa cytowana. 
Szczególnie wtenczas, 
gdy jakieś bezmyślne 
przedsięwzięcie stało 
się już... faktem. A 
przedtem?

Przedtem — raczej rzadko. 
W myśl zasady: „tu się nie 
myśli — tu się robi”, robi się 
bez zastanowienia czy w ogóle 
warto, czy efekty pracy będą 
w pełni przydatne.

Z pewnością takie wątpli­
wości nie nurtowały inwesto­
rów skoczni narciarskiej w 
Warszawie. Kosztem setek ty­
sięcy złotych powstał wiec 
obiekt wykorzystywany dwa 
lub trzy razy na rok. Amorty­
zacja wydatków nastąpi chyba 
w XXI wieku. Cóż ten fakt 
jednak znaczy na przykład 
wobec postawienia wieży spa­
dochronowej w Poznaniu — na 
Sołaczu. Niewiele, ponieważ 
poznański obiekt to pieniądze

Przed prapremierą ,,KonsMla“

Zawieramy 
znajomość z Menottim

Konsul” — słynna już dziś wśród publiczności muzycz­
nej całego niemal świata opera Gian Carlo Menot- 
t ti’ego budzi w naszym mieście coraz żywsze zaintere­
sowanie. O zapowiedzianej na koniec grudnia polskiej 

prapremierze mówi się jako o pewnym novum na scenie 
operowej. Korzystając zatem z okazji wizyty w naszym mie­
ście tłumacza „Konsula” p. Mariana Wojdyłły — przekazuje­
my Czytelnikom garść wiadomości o budzącym „apetyty” 
melomanów utworze oraz jego twórcy, zebranych w czasie 
rozmowy z autorem polskiej wersji libretta.

„Konsul” jest więc operą w 
całym tego słowa znaczeniu 
współczesną. Autor nazywa ją 
dramatem muzycznym, który 
to gatunek, dość rozpowszecb 
niony na Zachodzie, u nas nie 
jest jeszcze zbyt znany. Za­
równo konflikt dramatu: 'tra­
giczne przeżycia rodziny zbie­
głego partyzanta, szukającej 
daremnej pomocy w zbiurokra 
tyzowanym konsulacie, jak i 
oprawa sceniczna—aktorzy wy 
stępują w zwykłych ubraniach 
— są wzięte wprost ze współ­
czesnego, codziennego życia.

Menotti dokonał więc pew­
nego przełomu w dotychczaso 
wej konwencji operowej, a za 
mysł ten przyniósł mu pełne 
uznanie publiczności. Po suk­
cesach na scenach Broadwayu 
i nowojorskich, „Konsul” 
przyjmowany był z dużym 
aplauzem przez publiczność 25 
krajów m. in. NRF, Japonii, 
Turcji, Włoch, Australii. Jego 
libretto przetłumaczono na 
piętnaście języków.

Warto również przy okazji 
pierwszego kontaktu polskiej 
publiczności z operą amery­
kańską dowiedzieć się czegoś 
o jej twórcy. Tym bardziej, 
że Menotti to indywidualność

GŁUPOCIE BIADA
absolutnie ulokowane w przy­
słowiowym błocie. Z wieży 
przecież nikt nie korzysta!

Myślę, że ci, którym za­
wdzięczamy owe „zabytki” 
działali nie pytając o zdanie 
rozsądku. Zastąpiła go chęć 
efekciarstwa.

Zapewne ten sam motyw spo 
wodował ustawienie na placu 
Wolności makiety — rakiety 
kosmicznej. Ani „toto” ładne, 
ani oryginalne, ale drogie, a 
Przy tym — jak wieść niesie 
— ma ulec wkrótce rozbiórce.

Bezmyślność przejawia się 
nie tylko w efekciarstwie. Tak 
że w nieliczeniu się z życiem

O tym, jakie są rezultaty 
nieżyciowych przedsięwzięć, 
świadczy choćby historia płotu 
okalającego kompleks budyn­
ków szkolnych przy ulicy Prą- 
dzyńskiego. Niektóre dzieci, 
chcąc korzystać z jednej furt­
ki, musiały nakładać sporo 
drogi. Nastąpił więc bunt — 
i... dziury w płocie. Na prze­
strzeni 2 lat płot kilka razy 

niezwykle interesująca. Do 
swycn oper — a ma ich na 
swoim koncie kilka — sam 
pisze libretta, sam je reżyse­
ruje. Jest również autorem 
kilku baletów, opery lalkowej, 
kilku koncertów skrzypco­
wych i fortepianowych oraz... 
filmu, wyreżyserowanego sa- 
modzielnie wg. swej opery pt. 
„Medium”.

Na zakończenie dodajmy, iż 
napisany w 1959 roku „Kon­
sul” odznaczony został dwiema 
nagrodami: krytyki dramatycz 
nej Nowego Yorku na najlep­
sze dzieło roku oraz Politzer 
Price — za muzykę. Na scenie 
Opery Poznańskiej, która już 
nie po raz pierwszy sięga w 
swym repertuarze po dzieła 
nowe, a także nowatorskie — 
zobaczymy „Konsula” 30 bm. 
pod kierownictwem muzycz­
nym Z. Górzyńskiego, w reży­
serii J. Grubowskiego z Opery 
Warszawskiej i oprawie sce­
nicznej Z. Kaji. Odtwórcami 
głównych ról będą: Włady­
sław Malczewski, Krystyna 
Jamroz, Wanda Roesler-Sto- 
kowska, Aleksandra Imalska, 
Anna Wolanowska, Irena Wi­
niarska i Dorota Seremak.

(wch) 

gruntownie naprawiano (teraz 
znów nie ma śladów po tej ro­
bocie), ale nikt nie wpadł na 
to, by zrobić jeszcze jedno wej 
ście — od strony ulicy Gar- 
czyńskiego.

Tak, myślenie ma kolosalną 
przyszłość. Myślenie musi być 
jednak równoznaczne m. in. 
z dalekowzrocznością i tzw. 
szerszym spojrzeniem.

O dalekowzrocznaść nie moż­
na na przykład „podejrzewać” 
wielu producentów obuwia. 
Wykonują oni długie serie pew 
nych typów trzewików. Oczy­
wiście ułatwia to pracę zakła­
du. Z drugiej strony jednak 
produkcja długich serii bez 
sprawdzenia popytu na takie 
obuwie prowadzi nieraz do za­
walenia magazynów niechod- 
liwym towarem. Na ten temat 
można by pisać tomy.

"Oodane tu przykłady doty- 
A czą nieprzemyślanego wy 

datkowania pieniędzy. Pro­
blem chyba ważki. Wiadomo 
bowiem, że często bardzo pil­
ne potrzeby (np. brak dosta­
tecznej liczby miejsc w szpi­
talach) nie są zaspokajane 
właśnie z powodu braku fun­
duszy.

Oczywiście takie potrakto­
wanie zjawiska, któremu na 
imię bezmyślność, jest bardzo 
jednostronne. Zgubiłby się jed 
nak, kto by pokusił się o syste 
matyzację i klasyfikację wszel 
kich przejawów głupoty. To te 
mat zdaje się niewyczerpany. 
Przesadą byłoby twierdzić, że 
w tej dziedzinie my Polacy 
dzierżymy prym, aczkolwiek 
nie da się zaprzeczyć, że mię­
dzy Odrą a Bugiem wielu oby 
wateli działa bez zastanowie­
nia. Sądzę, że wynika to m. in. 
z pewnego zwichnięcia naszej 
narodowej psychiki — z gó^o 
wania uczucia nad intelektem. 
Jak świat światem zimne kal­
kulacje, żmudne i nieefektow­
ne lecz rozsądne poczynania 
— raczej nie leżały w charak­
terze braci Polaków. Odpowia 
dała im bardziej hura-działal- 
ność. improwizacja. Nieraz się 
udało, ale najczęściej bardzo 
surowy egzaminator — życie 
— wykazywał absurdalność 
nieprzemyślanych przedsię­
wzięć.
W róćmy jednak do sprawy 
’T bezmyślnego wydawa­

nia pieniędzy. Bardzo często 
lest to rozgrzeszane. W myśl 
dewizy „uczymy się na błę­
dach”. A propos taryfy ulgo­
wej wobec głupoty.

Pewien sprytny lekarz wpadł 
na pomysł badania mikrokli­
matu w mleczarniach. Pozwo­
liło mu to w krótkim czasie 
przy minimalnym wysiłku „za­
robić” około 700 tysięcy zł. 
Eskulap wzbogacił się przede 
wszystkim dzięki temu, że na 
mniej lub bardziej kierowni­
czych stanowiskach placówek 
pewnego resortu zasiadali lu­
dzie bezmyślnie hojni. Ludzi 
takich — było w tym przypad­
ku — około siedemdziesięciu. 
Zmarnowali oni 700 tys. zł i 
włos im za to z głozoy nie 

spadł. A przecież ich działanie 
tak jak przedsięwzięcia opisa­
ne na wstępie, nie wymagało 
jakichś super kwalifikacji, lecz 
znajomości podstawowych za­
sad życiowej logiki. Chyba te 
zasady nie były im obce. Sęk 
w tym, że nikomu nie chciało 
się zastanawiać. Tego już roz­
grzeszać nie można.

Nie jest łatwe, ale na pe­
wno realne zabezpiecze­

nie się przed taką działalno­
ścią. Bezmyślnych nie ma co 
żałować. Tak już jest, że kto 
nie myśli, płaci życiowy ha­
racz. I dlatego nie ma sensu 
korygować twardego lecz spra 
wiedliwego prawa i mówić 
„Cóż on temu winien, że głu­
pi...?”

Oczywiście, nawet ludziom 
mvślącym zdarza się omyłka. 
Nie popełniają jej oni jednak 
w sprawach oczywistych, o 
których tu była mowa. A po­
za tym z pomyłek wyciągają 
wnioski. Ale wielu Polaków 
„uczy się” nie na błędzie, lecz 
na setkach, tysiącach błędów 
To monstrualne zjawisko mo­
że być zahamowane tylko nie 
tolerancją wobec głupoty.

MICHAŁ ŁUCZAK

31 sierpnia 1939 r. Adolf Hitler 
wydał rozkaz ataku na Polskę 
Rozkaz brzmiał: „Ponieważ wy­
czerpane zostały wszystkie poli­
tyczne możliwości aby na drodze 
pokojowej załatwić nieznośną dla 
Niemiec sytuację na granicy 
wschodniej, zdecydowałem oię na 
rozwiązanie tej sytuacji przy po­
mocy siły.

Wojna z Polską nie była dzie­
łem przypadku. Przygotowywa­
no ją starannie i na długo przed 
dniem 1 września 1939 roku. Od 
roku 1933, to znaczy od chwili 
objęcia władzy, Hitler wzniosły­
mi hasłami i dyplomatycznymi 
unikami usypiał czujność świata 
by mieć czas na zbrojenia. Nie 
trzeba było wielu lat, by silna 
armia niemiecka stała się faktem. 
A ponieważ Hitler powiedział: 
„W gruncie rzeczy nie zorgani­
zowałem Wehrmachtu po to, aby 
nie uderzyć” — więc Niemcy za­
częły rozglądać się za ofiarą. 
Ofiar miało być kilka... Do na­
paści przygotowywano się skry­
cie, planowo, systematycznie — 
po niemiecku. Każda z żarnie 
rzonych operacji była pilnie 
opracowywana, miała odpowiedni 
sztab strategów, miała własny kryo 
tonim. Uderzenie na Polskę zo­
stało oznaczone kryptonimem 
..Fali Weiss” Jednym z autorów 
planów operacyjnych był Adolf 
Heusinger.

Wydana ostatnio przez Pań­
stwowe Wydawnictw’© Naukowe 
książka B. Czarneckiego pod tym 
właśnie tytułem — jest niejako 
historia kryptonimu „Fali Weiss ‘ 
(19(51, s. kart., zł 20). Zawiera 
analizę niemieckich poczynań po­
litycznych, na podłożu którycn I 
wyrosła agresja przeciw Polsce. 1

PoWstaje film 
o polskich komunistach

W
 kawiarniach sytych pełno, przed kawiarniami 

głodni. Pałace właścicieli kopalń i slumsy 
nędzarzy, bieda-szyby i magnackie fortu­
ny! Taki był Górny Śląsk w latach trzydzie­

stych, latach wielkich strajków i terroru granatowej 
policji, w okresie, gdy w codziennych zmaganiach 
z kapitałem krzepła i .rozwijała się śląska organizacja 
Komunistycznej Partii Polski.
W zaułkach chorzowskich 

ulic, na katowickim dworcu i 
więziennym dziedzińcu po- 
wstaje „Drugi brzeg” — film 
o polskich komunistach.

Już od kilku dni ekipa reali­
zatorów’’, której przewodzi re­
żyser Zbigniew Kuźmiński, 
kręci więzienną sekwencję fil­
mu. Dyskretnie i my „zakrad- 
liśmy się” na plan.

Więzienie. Wysokie, ciemne 
budynki, wokół wielkie mury, 
wieżyczka strażnika. Na dzie­
dzińcu odbywa się poranny 
spacer więźniów. Idą dwójka­
mi, co kilka sekund jeden z 
mężczyzn przebiega do przo­
du, zwalniane przezeń miejsce 
natychmiast zajmuje inny. Je­
den z mężczyzn stopniowo zbli­
ża się do Pawła (w cywilu — 
popularny aktor, Józef Now’ak).

— To bohater naszego filmu 
— mówi twórca „Milczących 
śladów”, reż. Kuźmiński. — 
Jaki gatunek reprezentuje 
„Drugi brzeg”? Będzie to dra­
mat psychologiczny o często 
sensacyjnej fabule, oparty na 
wątkach opowiadań Stanisła­
wa Wygodzkiego. Akcja roz­
grywa się w latach 1936—1942.

— Czy dokonamy w filmie 
pewnych uogólnień? Oczywi­
ście. Bierzemy na „warsztat” 
dość długi okres czasu. Wszys­
cy zdajemy sobie sprawę, że 
„Drugi brzeg” nie wyczerpie 
skomplikowanego problemu, 
pragniemy jednak, by w inte­
resujący, przystępny sposób 
zilustrował trudne lata, w ja­
kich żyli i działali nasi komu­
niści.

Kamera wolno schodzi w dół. 
Przez konary nagiego drzewa 
widać przechodzących więź­
niów. Jest chłodno, wszyscy 
mają na sobie płaszcze. Wię­
zień o imieniu Florian robi o- 
statni „przeskok” i jest już 
przy Pawle.

— ...Nasi obronili Madryt, coś 
ci o tym podrzucimy. Jak było 
z tobą?

— Nie tak dobrze jak poprzed­
nio. Dostałem osiem lat.

— Wiem.
— Zdaje się, że ktoś mi się 

przysłużył.
— Sypnął?
— Byłeś u nas. Pamiętasz Ste­

fana?

— Problem męskiej przyjaź­
ni, zaufania — mówi reż. Kuź­
miński — starowi myśl prze­
wodnią naszego filmu. Dla ko­
munistów pracujących w wa­
runkach konspiracyjnych — 
były to sprawy o wielkim zna­
czeniu. Bohater „Drugiego 
brzegu” — komunista Paweł 
— ma przyjaciela, Stefana. Po 
każdym spotkaniu z nim na­
stępuje „wsypa”. Czy Stefan 
jest szpiclem? Niestety, ze zro­
zumiałych względów pozosta­

nie to naszą tajemnicą. Do pre­
miery.

— W okresie, w którym roz­
grywa się akcja filmu — roz­
wiązano KPP...

— Nie pomijamy milczeniem 
tych wydarzeń. Rozwiązanie 
KPP chcemy jedynie zasygna­
lizować w sekwencji więzien­
nej, „etiudą nóg”: ciężkie wię­
zienne drewniaki leniwie po­
ruszają się i opadają na wię­
zienny bruk i słychać ściszone, 
pełne trwogi i rozpaczy głosy: 
„Rozwiązali? Niemożliwe! Dla 
czego? Jesteśmy bez Partii...”

— Czy „Drugi brzeg” będzie 
filmem „męskim”? Mamy na 
myśli obsadę aktorską.

— Nie. Temat naszego filmu 
jest trudny. To przecież film 
polityczny, a realizujemy 
„Drugi brzeg” z myślą o ma­
sowym widzu. Dlatego nie re­
zygnujemy z sensacyjnych 
wątków, pełnych napięcia ak­
cji, eksponowania jednostko­
wych konfliktów. Nie mogliś­
my więc również zrezygnować 
z wątku miłosnego. Postać 
Ewy — dziewczyny Pawia — 
odtwarza znana aktorka war­
szawskiego Teatru Polskiego, 
p. Alicja Pawlicka. Ewa z na­
szego fiimu jest uroczą dziew­
czyną pełną osobistego wdzię­
ku i czaru, dziewczyną, która 
kocha swojego chłopca, prag­
nie szczęścia, która zawsze 
uczucie, miłość stawia na 
pierwszym miejscu...

Reżyser Kuźmiński znów 
musi biec na plac. Szybko od­
chodząc dodaje jeszcze: plene­
ry skończymy w grudniu, póź­
niej w Łodzi zdjęcia ateliero­
we i w marcu 1962 roku odda- 
jemy film do eksploatacji.

I znów przez gołe konary 
drzewa kamera zdejmuje wię­
zienny dziedziniec. Więźnio- 
wie-komuniści zwolnili tempo 
marszu, pierwsi wchodzą już 
w otwartą bramę. Powoli gi­
ną w mrocznym wnętrzu...

EUGENIUSZ LECH
„DRUGI ęRZEG”: Scenariusz —» 

Andrzej Szypulski, Zbigniew 
Kuźmiński. Reżyseria — Zbigniew 
Kuźmiński. Zdjęcia — Karol Cho 
dura. W rolach głównych — Jó­
zef Nowak, Franciszek Pieczka, 
Alicja Pawlicka. Realizacja — 
ZRF — „Studio”.

Podmorski tunel
Sycylia ma otrzymać połącze­

nie z Kalabrią przy pomocy pod­
morskiego tunelu. Prace będą 
trwały około 5 lat i pochłoną 100 
miliardów lirów. Podróż tunelem 
będzie dogodniejsza aniżeli mo­
rzem, gdyż w tych stronach czę­
sto szaleją burze i huragany u- 
niemożliwiają kursowanie stat­
ków. (API)

W Poznańskich Zakładach Wy­
twórczych Ogniw i Baterii 
„Centra” NT*U, czyli normy 
technicznie uzasadnione wpro 

wad zonę zostały 1 maja br. Nadcho­
dzące zakończenie roku skłania do 
dokonania oceny pracy zakładu na 
nowych normach, jak również pod­
sumowania tegorocznych osiągnięć 
załogi.

Niemałe są to osiągnięcia i wypra­
cowane w ciężkim trudzie. Pomimo 
Prawie awaryjnych warunków lo­
kalowych, dzięki energii i ofiarno­
ści załogi, „Centra” wysunęła się 
w bieżącym roku zdecydowanie na 
Pierwsze miejsce we współzawod­
nictwie międzyzakładowym branżo­
wego Zjednoczenia, zdobywając 
dwukrotnie Sztandar Przechodni Mi 
nistra Przemysłu Ciężkiego i Za- 
rzĄdu Głównego Zw. Zaw. Meta- 
iowców. w okresie ostatnich lat 
Produkcja ogniw i baterii wzrosła 
0 więcej niż połowę przy wprowa­
dzeniu ponad 40 nowych asorty­
mentów. w bieżącym roku rozpo- 
C2Qto produkcję 6 dalszych asorty­
mentów, w tym 2 antyimportowych: 

aterii magnezowych oraz miniatu- 
rowych do odbiorników tranzystoro- 
Wych. Przy intensywnym wzroście 
rajowej i eksportowej produkcji. 

Wybitnie poprawiono jej jakość,

Sukcesy „Centry"
uwzględniając wprowadzone jeszcze 
w ubiegłym roku, przedłużenie 
okresu gwarancyjnego na podsta­
wowe wyroby z 3 do 6 miesięcy.

Kowe normy

Wynika z tego, że wprowadzenie 
norm technicznie uzasadnio­

nych, nie tylko nie podcięło „skrzy­
deł” załodze „Centry”, ale wręcz 
przeciwnie, pomogło jej w uzyska­
niu tak wybitnych tegorocznych 
sukcesów ekonomiczno-produkcyj­
nych. . . ,

Takie stwierdzenie wymaga jed­
nak komentarza, wiadomo przecież, 
że przy wprowadzaniu nowych norm 
powstają w fabryce najróżniejsze 
kłopoty. Czyżby „Centra” była wy­
jątkiem?

Tego stwierdzić nie można. Naj­
różniejsze kłopoty występowaiy 
także i w „Centrze” tylko że w mniej­
szym nasileniu, jako że wszystko 
zależy od sposobów przygotowania 
załogi i zakładów do przejścia na 
normy technicznie uzasadnione. 
„Centra” przygotowywała się do 
tego długo i skrupulatnie.

Przygotowania rozpoczęła jeszcze 
w ubiegłym roku gruntowną anali­

zą ówczesnego stanu produkcji. 
Opracowany został wtedy szeroko 
zakrojony plan przedsięwzięć orga­
nizacyjno-technicznych, przewidują­
cy rozwiązanie kilkudziesięciu pod­
stawowych problemów działalności 
zakładu.

Poznańska „Centra” przez bardzo 
długi okres czasu pracowała wy­
łącznie na przedwojennym parku 
maszynowym. Nowe maszyny i urzą­
dzenia zaczęły napływać do „Cen­
try” dopiero w ostatnich 3—4 latach, 
pozwalając na unowocześnienie 
technologii i eliminację sporej grupy 
czynności ręcznych. W trakcie reali­
zowania planu usprawnień technicz­
no-organizacyjnych, warunki pracy 
w niektórych oddziałach zmieniły 
się tak dalece, że „najczarniejsze” 
do niedawna czynności wykonuje 
się tam obecnie w białych kitlach. 
Dopiero wtedy wprowadzono nowe 
normy.

Sprawiedliwszy podział 
i sukcesy

IVowe normy i związana z nimi 
reforma systemu wynagradza­

nia wpłynęły oczywiście na kształ­
towanie się zarobków pracowników. 
Osiągnięto bardziej sprawiedliwy po­

dział funduszu płac, uzależnia­
jąc poziom wynagrodzenia od posia­
danych kwalifikacji i wydajności 
pracy. Część pracowników nisko 
kwalifikowanych, mało wydajnych 
lub pracujących na zaniżonych nor­
mach, straciła na wysokości zarob­
ków. Większość pracowników nato­
miast poprawiła swoje wynagrodze­
nie.

Dodać należy, że w samym tylko 
III kwartale wydajność pracy wzro­
sła o 16 proc., że po raz pierwszy w 
historii zakładu osiągnięto wartość 
produkcji na 1 roboczogodzinę. się­
gającą prawne 100 zł, że wreszcie 
4 grudnia załoga zameldowała o wy­
konaniu rocznego planu produkcji.

Zamierzenia

AT imo tak poważnych sukcesów, 
kierowniczy aktyw „Centry” 

nie spoczął na laurach. Opracowany 
został plan dalszych posunięć orga­
nizacyjno-technicznych, mających 
na celu usunięcie dostrzeżonych w 
toku pracy na nowych normach nie- 
domagań.

Lecz tu zaczynają wchodzić w grę 
problemy wyższego rzędu. Dzisiejsze 
pomieszczenia „Centry” nic odpo­

wiadają już aktualnym wymaganiom 
produkcji i bezpieczeństwa ruchu, 
Tymczasem budowa nowych hal 
przy ulicy Michała, do których fa­
bryka ma się przenieść już w przy­
szłym roku, idzie trochę opornie. 
Istnieją opóźnienia, które — acz­
kolwiek wykonawca stara się je nad­
robić — mogą wpływać w sposób 
istotny na organizację i ciągłość 
przyszłej produkcji „Centry”.

Niemało kłopotów sprawia także 
rosnąca produkcja eksportowa, po­
nieważ jakość opakowań, które w pro 
dukcji „Centry” grają bardzo zasad­
niczą rolę, jest niezwykle mierna; po 
wtóre — od czasu, gdy eksport wyro­
bów „Centry” przejęła CHZ „Uni­
wersał” w sposób istotny pogorszyły 
się warunki zbytu. A załoga „Cen­
try” ma duże tradycje i ambicje eks­
portowe. W eksporcie widzi także per 
spektywy dalszego rozwoju swoich 
zakładów i stan obecny zaczyna ją 
mocno niepokoić. Już dziś może ona 
bowiem zwiększyć produkcję na eks­
port, a możliwości te nie są wyko­
rzystane. Wydaje się, że w rozwią­
zaniu tych ważkich problemów po­
winny pomóc załodze „Centry” jej’ 
władze zwierzchnie.

(hwl)
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Jakich urządzeń i obiektów 
kulturalnych potrzebuje Poznań? Zrób to sam

Propozycje naszych Czytelników Tato - ustaw nam choinkę
Nasza ankiefa-konkurs na łemał „Jakich urządzeń i obiektów kulturalnych potrzebuje 

Poznań wzbudziła wśród Czytelników „Głosu" duże zainteresowanie. Zanim minął 
termin nadsyłania listów (15 grudnia), zdołaliśmy zapoznać się ze spora liczbą 
uwag i propozycji Czytelników — przedstawicieli* różnych zawodów. Wypowiedzi 

otrzymaliśmy także od mieszkańców województwa.
W znakomitej większości są ło interesujące listy. Ich autorzy — jak oczekiwaliśmy — 

proponują budowę obiektów i zmiany w sposobach wykorzystywania już istniejących. 
Znaczna część Czytelników sugeruje konieczność wybudowania nowych pomieszczeń dla 
teatrów, akcentując zwłaszcza potrzebę przeniesienia Operetki do budynku teatralnego 
z prawdziwego zdarzenia. Czytelnicy proponują ponadto urządzenie amfiteatru. Często 
powtarzają się propozycje wybudowania sali imprezowej, dzielnicowych domów kultury, 
nawet kombinatu na wzór warszawskiego Pałacu Kultury i Nauki, urządzenia „Yariełe", 
stałego cyrku; podobne zainteresowanie budzi paląca — zdaniem uczestników ankiety — 
sprawa zagospodarowania miejskich ośrodków wypoczynkowych, podobnie zresztą jak 
potrzeba urządzenia nowych klubów prasy i książki, dzielnicowych domów kultury. Ci, 
którzy proponują zbudowanie dużych obiektów (dom kultury, teatr kilku scen itp.), wska­
zują najczęściej jako miejsce ich lokalizacji plac przy ulicy Jarochowskiego, plac przy ulicy 
Towarowej i Czerwonej Armii, plac między ulicami Marchlewskiego i Kościuszki (za Domem 
Żołnierza).

Nie brak wśród konkursowych listów propozycji dotyczących budowy obiektów sporto­
wych, służby zdrowia, opieki społecznej, urządzeń sanitarnych, W publikacjach wykorzy­
stamy także i te propozycje, ale w tamach ankiety rozpatrywać możemy zgodnie z warun­
kami ankiety-konkursu tylko wypowiedzi dotyczące tematu „Jakich urządzeń i obiektów 
kulturalnych potrzebuje Poznań". Oddajemy więc nasze łamy uczestnikom konkursu — Czy­
telnikom „Głosu". Oto pierwsza porcja propozycji (cytujemy fragmenty listów):

Najpierw - teatry
Jedynym wyjściem jest, 

moim zdaniem, budowa nowe­
go gmachu opery, który obli­
czony byłby na perspektywicz­
ne potrzeby naszego miasta. 
Wystarczającą odległością 
perspektywiczną byłby w tym 
wypadku okres 25 lat. Termin 
realizacji rok 1965. Proponuję 
orientacyjnie w tym gmachu 
2000 miejsc. Proponowałbym 
dla tej inwestycji niwelowany 
obecnie teren „wesołego mia­
steczka” w sąsiedztwie garni­
zonowego kasyna oficerskiego.

Obecny budynek Opery na­
leżałoby . przeznaczyć na po­
trzeby Teatru Polskiego lub 
Operetki, która, nawiasem 
mówiąc, już bytowała w tym 
budynku. Siedziba obecnego 
Teatru Polskiego nadawałaby 
się na potrzeby Teatru Nowe­
go. Marcinek i Teatr Satyry 
mogłyby zadomowić się po 
pewnej przebudowie w obec­
nym Teatrze Nowym.

Kilka słów o kinach. Otóż 
trzeba tutaj mieć na uwadze 
fakt, że frekwencja w kinach 
będzie prawdopodobnie mala­
ła w miarę postępu rozwoju 
telewizji. Budowa kin-olbrzy- 
mów (ponad 1000 miejsc) by­
łaby w warunkach naszego 
miasta raczej ryzykowna z 
punktu widzenia i opłacalno­
ści i rzeczywistych potrzeb. 
Wskazane byłyby kina o po­
jemności nie przekraczającej 
200 do 300 miejsc.

Sale imprezowe i wystawo­
we są obiektami drugiej ka­
tegorii potrzeb i należałoby 
dlatego posługiwać się jakiś 
czas jeszcze halami wystawo­
wymi MTP. Nadają się one do 
tych potrzeb co prawda nie 
najlepiej, ale od razu wszyst­
kiego nie da się przecież i tak 
zrealizować.

Mgr inż. W. KARM AZO

Sale tańca
Wydaje mi się, że skoro 

szczęśliwie zmniejszyła się 
fala chuligaństwa, trzeba 
przede wszystkim zająć się 
młodzieżą, by nie dopuścić do 
nawrotu tej groźnej plagi. 
Młodzi ludzie chcą się bawić 
i mają do tego prawo, ale nie 
mają gdzie. Nie chodzi o sza­
chy, książki lub teatr amator­
ski. Trzeba połączyć zabawę z 
wyładowaniem sił fizycznych, 
których nadmiar prowadzi 
tak często do niepożądanych 
zjawisk.

Idealną formą jest instytu­
cja obserwowana przeze mnie 
przed laty na prowincji fran­
cuskiej — sale tańca, bardzo 
proste i tanie w wyposażeniu, 
a pełne młodzieży o każdej 
porze. Jest to po prostu duża 
hala, drewniana lub murowa­
na, z jaką taką podłogą do 
tańca (bynajmniej nie ko­
niecznie parkiety), dobrym 
adapterem umieszczonym na 
balkoniku i małym bufetem, 
gdzie można dostać lemoniadę, 
piwo i (we Francji) oczywiście 
wino oraz kanapki i ciastka. 
Opłata za wstęp niewielka, 
ale jest, gdyż bezpłatna przy­
jemność jest mniej atrakcyj­
na. Płaci chłopak, nie płaci 
idąca z nim dziewczyna. Ob­
sługa pilnuje adapteru, który 
gra taneczne melodie: jeżeli 
na sali zaczyna być niespokoj­

nie, obsługa widząc z balko­
niku (bez dojścia od strony 
sali, bo to bezpieczniej) od ra­
zu wyłącza muzykę i włącza 
dopiero wtedy, gdy na sali się 
uspokoi.

Takie sale taneczne są ot­
warte od jakiejś 5 lub 6 po 
południu do 10 lub 11 wie­
czorem i mają murowane po­
wodzenie, zarówno w lecie, 
jak i w zimie. Sal takich nie 
trzeba bogato wyposażać, zby­
tnio ogrzewać, natomiast win­
ny być dobrze oświetlone i 
mieć garderobę. Koszt urzą­
dzenia jest stosunkowo nie­
wielki, pożytek społeczny — 
ogromny.

Prof. dr T. CYPRIAN

Przenieść Zoo
Obiektem o znaczenia kul­

turalnym, choć podlega Mini­
sterstwu Gospodarki Komu­
nalnej (w niektórych krajach, 
zdaje się że i w Czechosłowa­
cji, podlega resortowi kultu­
ry) jest ogród zoologiczny. Mi­
nęły czasy, gdy zwierzyniec 
był tylko menażerią. Istnie­
jący obiekt zamyka możliwo­
ści realizacji planów urbani­
stycznych w tym miejscu. Lo­
kalizacja nowego Zoo w oko­
licy Malty i Białej Góry jest 
zatwierdzona, a dokumentacja 
w toku opracowywania. Pięk­
ne tereny czekają na swych 
zwierzęcych lokatorów.

ST. RACZKOWSKI

A Malta?
Należałoby w najbliższych 

latach postarać się o wznie­
sienie reprezentacyjnego gma­
chu dla Teatru Współczesne­
go, który by zajął miejsce 
Teatru Nowego. Byłoby ide­
alnie. gdyby umieścić tam 
również Operetkę. Wydaje mi 
się koniecznością zbudowanie 
wolnostojącego dużego budyn­
ku o kilku salach projekcyj­
nych, w których jedna przezna 
czona byłaby dla kina dobrych 
filmów (patrz Warszawa). W 
takim budynku mogłyby zna­
leźć się nowoczesna sala im­
prezowa. bilbioteka i czytel­
nia.

Czy Jezioro Maltańskie, z 
pewnością bardzo kosztowna 
inwestycja, musi być eksklu­
zywnym terenem dla kilku 
klubów sportowych i kilku 
imprez w ciągu roku? Takie 
postawienie sprawy wydaje 
mi się niesłuszne.

ST. DOMAŃSKI

Przpdszkola w teatrach
Zgłaszam następujące wnio­

ski:
zakupić jak najprędzej wóz 

transmisyjny dla Telewizji 
Poznańskiej, w celu umożli­
wienia poznańskim telewi­
dzom oglądanie bezpośrednich 
transmisji cenniejszych im­
prez kulturalnych itp.;

zbudbwać w parku Sołackim 
lub w Lasku Golęcińskim amfi­
teatr leśny, w celu umożliwie­
nia organizowania (na wolnym 
powietrzu) przedstawień ope­
rowych (opera komiczna), ope­
retkowych, a nawet sztuk tea­
tralnych w okresie letnim. 
Można przewidzieć także 

ekran na wyświetlanie fil­
mów;

zbudować w śródmieściu na 
wolnym placu obok Wyższej 
Szkoły Muzycznej — wzdłuż 
ul. Towarowej — dużą, nowo­
czesną salę imprezową, w 
której mogłyby się odbywać 
także wielkie, centralne bale 
karnawałowe itp.;

zbudować trzy duże kina 
premierowe na 600—700 miejsc 
każde (Łazarz, Jeżyce, Śród­
mieście lub Nowe Miasto);

uruchomić w śródmieściu (w 
nowym budownictwie, szcze­
gólnie w miejscach „plomb” 
dwie duże, luksusowe, nowo­
czesne kawiarnie — bezalko­
holowe, w których odbywa­
łyby się koncerty typu 
„5-o'clock” i podwieczorki 
przy mikrofonie;

podtrzymać koncepcję całej 
lub częściowej adaptacji No­
wego Ratusza na dom kultu­
ry, szczególnie na cele kine­
matografii, wystaw, itp.;

w większych, a w każdym 
razie w nowych kinach lub 
przy teatrach zorganizować 
przejściowe żłobki lub przed­
szkola, w których rodzice mo­
gliby na czas projekcji filmu 
lub przedstawienia teatralne­
go zostawić (za dopłatą do bi­
letu wstępu) swe pociechy pod 
dobrą i fachową opieką, jeśli 
nie mają odpowiednich moż­
liwości w domu.

Podpisuję się w pełni pod 
potrzebą zbudowania odpo­
wiedniej sali dla operetki oraz 
teatru satyrycznego. Proponu­
ję odwołać się do wielkiej 
ofiarności społeczeństwa m. 
Poznania i możliwie szybko 
rozpocząć — poprzez sprzedaż 
cegiełek, kart widokowych 
itp. — zbiórkę na „Społeczny 
Fundusz Rozwoju Kulturalne­
go m. Poznania".

J. i W. RADOMSCY

Stały cyrk
Poznaniowi przydałby się 

cyrk stały, który by przez cały 
rok prócz urozmaiconego pro­
gramu pokazywał kulturalne 
1 pomysłowe „pantomimy” 
Miejsce na to jest znakomite. 
Należałoby tylko odbudować 
obiekt, już kiedyś temu celo­
wi służący — b. „Cyrk Olim­
pia” u zbiegu ul. Mickiewicza 
i Jeżyckiej.

A. DŁUGI

Kino dla Wildy
Od miesiąca zostało zlikwi­

dowane kino „Tęcza” dla 
mieszkańców Wildy. Na budu­
jące się w skandalicznym 
tempie kino przy ul. Gwar­
dii Ludowej liczyć nie można, 
gdyż nawet po jego urucho­
mieniu nie spełni swego za­
dania całkowicie, ponieważ do 
tego kina będą ciążyć wszy­
stkie ulice Wildy i częściowo 
śródmieścia. W związku z 
tym proponuję albo urucho­
mić kino Tęcza, tak jak było 
to uprzednio, względnie po­
budować kino przy ul. Rol­
nej. Jest jeszcze inne wyj­
ście z tej sytuacji. Ogródki 
działkowe przy ul. Wspólnej 
posiadają wybudowaną sy­
stemem gospodarczym świet­
licę, niedużą i mało używa­
ną, gdzie mnożą byłoby uru­
chomić kino.

FR. TWARDY

Ustawić choinkę to rzecz nietrudna.
Po prostu kupuje się stojaczek (są 

w sklepach), drzewko wtyka się w ot­
wór i po krzyku. No nie, aż tak proste 
to nie jest. Często choinka jest za wy­
soka, ma źle rozłożone gałęzie lub jest 
krzywa. A co zrobić, gdy ma za gruby 
pień! Przystrugać! Ale jak! Oto parę 
wskazówek dla tych najmniej doświad­
czonych.

Drzewko można ustawić w 
specjalnym stojaczku metalo­
wym lub drewnianym. Te pier 
wsze są lepsze. Można także z

braku tych urządzeń umocnić 
ją w naczyniu (wiadro, duża 
doniczka), uszczelniając zie­
mią, piaskiem czy nawet moc­
no ubitymi gazetami. Ten spo­
sób jest oczywiście ostateczno 
ścią.

Zabierając się do oprawienia 
drzewka w stojaczku trzeba 
zdecydować się na jeden ze 
sposobów: albo przypasowuje- 
my drzewce choinki szczelnie 
do rurki stojaka albo wstawia 
my ją w stojak luźno (później 
uszczelnimy z boku), tak aby

koniec drzewca sięgał podło­
gi. (patrz rys. A i B). Można 
wówczas zanurzyć go w pod­
stawionym specjalnie talerzu 
lub kubku z wodą. Ten spo­
sób pozwala utrzymać drzew­
ko znacznie dłużej, co jest 
szczególnie ważne przy cen­
tralnym ogrzewaniu.

Z narzędzi przygotować: 
ostrą siekierkę lub ostry moc 
nj nóż, piłkę, jeśli jej nie ma 
radzę kupić samo ostrze piłki 
do ciecia żelaza — kosztuje 
około 2 zł; można nią ciąć 
bez raczki parę kawałków 
drewna na kliniki oraz świde 
rek lub spiczaste narzędzie do 
wrykłucia dziur w drzewcu 
Przyda się także tarnik.

Jeśli drzewko jest za wyso­
kie trzeba je nieco skrócić. Mo 
żna to zrobić ucinając czubek 
(patrz rys. E) lub dolny ko­
niec drzewca. Czubek przycię­

ty jak na rysunku umocnić 
drucikiem albo mocną nitką. 
Skracanie górą jest konieczne 
gdy czub jest nadmiernie dłu­
gi a równocześnie dolnej czę­
ści szkoda obcinać bo ma ład­
ne gałęzie.

Przystępując do obsadzania 
choinki dobrze jest postawić 
ją pionowo i przyjrzeć się, z 
której strony lepiej się pre­
zentuje, które gałęzie trzeba 
usunąć, aby poprawić jej 
„urodę”. W miejscach ogoło­
conych można umocować nie­
które gałązki ścięte przy skra 
caniu.

Przyciąwszy pień choinki 
trzeba go obstrugać do śred­
nicy otworu stojaczka. Zwró­
cić przy tym uwagę na równo 
mierne zmniejszanie grubości. 
Zle obstrugane drzewce utru­
dni pionowe ustawienie choin­
ki. Gdy drzewko tkwi już w 
stojaczku należy je zaklino­
wać (patrz rys. D). Przy dru­
gim sposobie oprawiania naj­
lepiej drzewca nie obdzierać 
z kory. Jeśli to jednak z uwa­
gi na przekrój otworu stojacz­
ka konieczne trzeba je zestru 
gać na znacznie większej dłu­
gości, tak aby sięgało podłogi.

Trochę o balu i kosmetyce
Już za parę dni nadejdzie No­

wy Rok, a wraz z nim karna 
wal. Trzeba się don przygotować 
tanio, wygodnie i praktycznie. Na 
pewno wiele z pań pomyślało o 
nowej, szałowej sukience, buci­
kach czy tzw. „petite-rien” jak 
mawiają Francuzki — o torebce, 
rękawiczkach, koralach czy klip­
sach. Niektóre z Was zapewne 
już odchudzają się, piją ziółka, by 
mieć ładną cerę i zgrabną figu­
rę. Ale o dobrym samopoczuciu 
na tańcach karnawałowych decy­
dują także dyskretne sprawy — 
sprawy dessous. Staniczek winien 
być ściśle dostosowany do kroju 
sukienki, by był niewidoczny i 
nie krępował ruchów — a tych 
przecież przy tańcach wykonuje­
my mnóstwo. Druga rzecz nie­
mniej ważna, to dobry pas. Oczy-

Stojaczek z drewna
Stojaczek do choinki można zro 

bić samemu z drewna. W tym 
celu należy: zdobyć dwa kawałki 
deski o długości przybliżonej 30— 
40 cm, (szerokość 10—15 cm, a 
grubość 2—2,5 cm) parę gwoździ, 
dłutko lub świder o średnicy 
3—3,5 cm i piłkę. Deseczki wy­
mierzamy, zaznaczając na nich 
ołówkiem środek. Następnie skrzy 
źowawszy je kreślimy linię ozna­
czającą szerokość skrzyżowanej 
deski. Miejsce zakreślone należy 
wyżłobić do połowy grubości drew 
na. Żłobimy dłutem po nacięciu 
piłką. Obie deseczki można zbić 
gwoździami. Na środku skrzyżo­
wania wywiercić otwór świdrem 
lub co w naszych warunkach arna 
torskiej pracy łatwiejsze, wyżło­
bić go w kształcie kwadratowym 
przy pomocy dłutka.

Gdy krzyżak gotowy, trzeba go 
zaopatrzyć w nóżki) aby lepiej 
przyjmował nierówności podłogi. 
Na końcach deseczek przybijamy 
więc drewniane klocki o wy­
sokości 2—4 cm Pomalowa­
ny na zielono będzie speł-. 
niał swą rolę nie gorzej niż ku­
piony w sklepie.

Dla umocowania nie klinuje­
my go od spodu lecz z boku 
(patrz rys. C). I w jednym i 
w drugim wypadku klinowa­
nie jest zbędne, gdy stojaczek 
jest zaopatrzony w śruby.

Drzewko niekształtne, z „ły­
sinami” można upiększyć, 
wstawiając w ogołocone miej­
sca pnia dodatkowe gałązki. 
Daje to bardzo dobre efekty. 
Zabieg dosyć prosty. Polega 
on na wywierceniu otworków 
w pniu, w miejscach „łysych”, 
a następnie wetknięciu za­
ostrzonych gałązek. Otwory 
trzeba nawiercać pod kątem 
ostrym w stosunku do pionu 
pnia, tak aby wprawiane ga­
łązki układały się podobnie do 
naturalnych (patrz rys. F i G).

Pamiętać: choinkę osadzać 
w stojaczku mocno, aby się 
nie chwiała; drzewko lekko 
pochylić w kierunku ściany, 
co utrudnia przewrócenie.

(zm)

wiście, nie gorset naszych babek, 
ale dobry pas elastyczny. Moja 
dużo młodsza koleżanka w ubieg­
łym roku podczas najlepszej za­
bawy musiała pójść do domu. Po 
wiecie, że się nie bawiła. Nie — 
bawiła się doskonale, tylko właś­
nie „gorsetowy - pas” tak jej się 
wpinał w ciało, że na obtartej 
skórze pojawiły się piekące pę­
cherze. I koniec z zabawą. Podob 
nym „nieszczęściem’1 mogą być 
przyciasne buciki. Lepiej kupić o 
jeden numer większe — tym bar­
dziej, że modne są w dalszym cią 
gu długie noski — niż o jeden nu­
mer za ciasne.

To byłyby przygotowania na 
dalszą metę. Przed samym balem 
dobrze jest wziąć odświeżający 
prysznic i położyć się wygodnie 
w ciemnym pokoju, kładąc nogi 
na trzech czy czterech podusz­
kach. Utrudzone całodzienną bie­
ganiną nogi, zmęczona zdenerwo­
waniem twarz i zapuchnięte i za­
czerwienione oczy mogą zniweczyć 
efekt najładniejszej sukienki i naj 
modniejszej fryzury. Nie każda z 
Was ma też czas pójść przed ba­
lem do gabinetu kosmetycznego, 
dlatego radzę zrobić mały zabieg 
kosmetyczny. Cerę suchą odświe­
ży maseczka zrobiona ze świeże­
go twarożku i żółtka — utartych 
razem, zaś na cerę tłustą — twaro 
żek utarty z białkiem. Maseczkę 
zmywamy ciepłą wodą, a następ 
nie spłukujemy twarz zimną wo­
dą. Na oczy nakładamy taniponi- 
ki z naparu rumianku lub her­
baty.

IZABELA
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Pracownicy poszukiwani
Elektryków na konserwację sprzętu budowla- 
pego i trafostacji, do pracy na budowie zapory 
w przeczycach k. Zawiercia — przyjmiemy 
zaraz. Warunek: świadectwo BHP III lub IV 
grupy- Zgłoszenia: Poznańskie Przedsiębior­
stwo Budownictwa Lądowe i Wodno-Inżynie­
ryjnego budowa w Przeczycach (stacja kolejo­
wa Siewierz), poczta Siewierz, powiat Zawier­
cie, woj. katowickie, lub Poznań — Stary Ry­
nek 77, pokój 201.K9743 

poznańska Fabryka Łożysk Tocznych w Po­
znaniu, ulica Krańcowa 9 przyjmie natych­
miast do pracy na stanowiska: nastawiaczy, 
techników mechaników wzgl. osoby z dyplo­
mem mistrzowskim w zawodzie tokarskim 
i ślusarskim. Zgłoszenia osobiste wraz z po­
daniem i życiorysem przyjmuje Dział Ewiden­
cji Osobowej w godz. od 8—12. K9816

Głównego (starszego) księgowego(wą) z dłuż­
szą praktyką w PGR przyjmie natychmiast 
Gospodarstwo S. K. Pakosław, poczta Lwó­
wek, pow. Nowy Tomyśl. Mieszkanie zapew­
nione. Stacja kolejowa, szkoła 7-klas., sklepy 
G. S. na miejscu. Zgłoszenia z życiorysem i od­
pisami świadectw przesłać pod wyżej podanym 
adresem.________________________K9825
Kwalifikowanych monterów instalacji centr. 
ogrzewania i elektrycznych do pracy na te­
renie pow. Gostyń, Leszno i Wolsztyn oraz 
ślusarzy (praca na terenie m. Poznania) przyj­
mie zaraz Przedsiębiorstwo Robót Instalacyj­
nych Budownictwa Terenowego w Poznaniu, 
ul. Strzeszyńska (dojazd autobusem — linia 
nr 60 z Garbar). Wynagrodzenie wg układu 
zbiorowego pracy w budownictwie. K9864

Projektantów i asystentów z branży wodno- 
kan. i c. o. — zatrudni P. P. U. I. „Inwest- 
projekt”. Zgłoszenia osobiste w siedzibie Biu­
ra w Poznaniu, przy ul. pl. Wolności nr 6, 
III piętro. 46551 g
Poznańskie Zakłady Nawozów Fosforowych 
w Luboniu k. Poznania zatrudnią do prac ba­
dawczych chemików z wykształceniem poli­
technicznym, uniwersyteckim i średnim oraz 
ekonomistów z wyższym wykształceniem. Wa­
runki do omówienia w Dziale Kadr i Szko­
lenia. K9892
Kierownika masarni zatrudni zaraz Powszech­
na Spółdzielnia Spożywców w Międzychodzie, 
ul. 17 Stycznia 72, teł. 341. Warunki pracy 
i płacy do omówienia na miejscu. Zapewnia 
się jeden pokój. K9936

Kierownika rozdzielni z praktyką, placowego 
oraz palaczy c. o. przyjmą zaraz Poznańskie 
Zakłady Przemysłu Muzycznego, ul. Smolna 
nr 13. K9937
Księgową z kilkuletnią praktyką oraz kon­
trolera technicznego obeznanego z branżą 
obuwniczą — zatrudni Wojewódzkie Przedsię­
biorstwo Handlu Obuwiem — Poznań, Stary 
Rynek 53 54 (wejście z ul Swiętosławskiej). 

K9861
Młodszych introligatorów przyjmie Poznańska 
Spółdzielnia Pracy „Introligator”, Poznań, ul. 
27 Grudnia 9, zgłoszenia z życiorysem w godz. 
od 9—11. K9879

Kierownika sekcji, pracowników umysłowych, 
inwentaryzatorów, konwojentów. sprzedaw­
ców, prac, fizycznych i pracowników do sprze­
daży kioskowej przyjmie Państwowe Przed­
siębiorstwo Handlowe w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczewskiego 3 dla K9874.

PO/UOO • Wf 25a
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K9538

Towarzystwo 
Krzewienia Wiedzy 
Praktycznej O./W. 

w Poznaniu
organizuje

KURSY
korespondencyjne
dla kierowców kat. I 
i II. Informacje ustne 
lub pisemne w naszym 
sekretariacie w Pozna­
niu, ulica Lampego 7, 

telefon 14-45.

Poszukuję pomocy do 
opieki nad rocznym dziec 
kiem. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 46695g.
Galwanizera przyjmę za­
raz. Galwanizacja, Poz­
nań, Dzierżyńskiego 39.

46617g
Uczeń potrzebny zaraz. 
Warsztat Blacharski, Po­
znań, ul. Głogowska 135.

4662 Ig » .1 ■ ... ... .i ■ i ...... .U „.w..... .W.... — -w.
Ogrodnik z długoletnią 
praktyką, dobry facho­
wiec, znający dobrze 
pszczelarstwo szuka pra­
cy stałej od 1. II. 1962 r. 
Łaskawe oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 46699g.

Unieważnia się
zagubioną pieczątkę

P. Z. S. nr 1155
Rada Zakładowa 

Miejskiej Przychodni
Specjalistycznej.

46671g

Kupię 50—200 sztuk kur 
tegorocznych niosek sus- 
sex, new - hampshire i 
wyandotte. Oferty z po­
daniem ceny Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 46595g.
Kupię motocykl MZ 250 
i Jawę. Adres: Szpital­
na 3 m. 27. 46729g

~ +
W dniu 16 grudnia 1961 r. zmarła nagle, na­

maszczona Olejami św., nasza ukochana sio­
stra, ciocia, i szwagierka, śp.

Bronisława Mikołajewska
przeżywszy lat 71.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 20 bm., o go­
dzinie 13,45 na cmentarzu na Junikowie,

o czym zawiadamia krewnych i znajomych 
w smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, ul. Staszica 17.

Kursy kreśleń technicz­
nych maszynowych, kon­
strukcyjnych, budowla­
nych — korespondencyj­
nie. Wpisy przyjmuje, in­
formacji pisemnych udzie 
la Wojewódzki Zakład 
Szkolenia, Ośrodek Kra­
ków, Westerplatte 11.

K9819
Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 45395g

Samochód Fiat Multipla 
39 tys. km — sprzedam.
Telefon 20-47. 46483g
Pianina, fortepiany, fis­
harmonie korzystnie sprze 
damy. Magazyn Fortepia­
nów, Czerwonej Armii 39. 

45294g
Sprzedam kury roczne 
(220 sztuk). St. Olszańska, 
Lotnicza 22 m. 18 — Ła­
wica. 46720g
Aparat fotograficzny (nie 
używany „Zorka 2 S”, 
biureczko, fotel (antyki) 
sprzedam. Telefon 654-30. 

46554g
Pinczerka rasowego tanio 
sprzedam. Poznań, ulica 
Strzelecka 19 m. 8. 

46588g
2 fotele i kanapę skórza­
ną sprzedam. Owsiana 3 
m. 9, od godz. 18—20.

46591g
Samochód DKW sprze­
dam. Nowak, Lampego 5 
m 4. 46600g
Samochód „Skodę” na 
chodzie, sprzedam. Cena 
15 tys. złotych. Oglądać: 
.Parking”, Al. Marcin­
kowskiego. 46602g

ś. + p.

Leon Kruger
zmarł, opatrzony Sakramentami św., dnia 
16 grudnia 1961 r.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 20 bm., 
o godzinie 12,15 z kaplicy cmentarnej na Ju-^ 
nikowie. g

W głębokim smutku pogrążona »
rodzina

+
Dnia 17 grudnia 1961 r. zakończyła po krót­

kich, lecz ciężkich cierpieniach swój pracowity 
i pełen poświęcenia dla nas żywot, nasza 
najdroższa matka, teściowa, babcia, prababcia 
i ciocia, opatrzona Sakramentami św., prze­
żywszy lat 84, śp.

z dopierałow

Maria Sommerfełd
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 21 bm., 

0 godzinie 13.45 na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA 4SS612

- - - - - - - - - - - 1 —- - - - - - - -
Dnia 17 grudnia 1961 r. zmarła po długich 

| i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen- 
I tami św., moja ukochana siostra, szwagierka 

i ciocia, śp.

Józefa Kapałczyńska
Pogrzeb odbędzie się w środę, 20 bm., o go­

dzinie 13,15 z kaplfcy cmentarnej na Junikowie.
O tym zawiadamia

SIOSTRA Z RODZINĄ
Poznań, Reya 3. 46837g

+
Dnia 17 grudnia 1961 r. odeszła od nas na g 

zawsze po pracowitym życiu i cierpliwie zno­
szonych ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza nigdy niezapomniana, 
najdroższa mamusia, teściowa i babunia, prze­
żywszy lat 69, śp.

Łucja Dobrzyńska
z domu Hoffmann

Pogrzeb odbędzie się w środę. 20 bm., o go­
dzinie 10.30 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała,y 
przy ulicy Bluszczowej.

W ciężkim smutku pogrążeni
CÓRKA, SYNOWIE, SYNOWE, ZIĘĆ I WNUKI 

Poznań, Pradzyńskiego 11.

ł „GWIAZDKA" -13G1r<Ł£!“ I
♦ NAJMILSZY — ATRAKCYJNY — POŻYTECZNY X
t PREZENT |Z dla każdego radioamatora i automobilisty ♦
* Praca zbiorowa — ATLAS LAMP ELEKTRONO- *
♦ WYCH, cz. I i II.........................................................zł
£ Danowski, Niemcewicz — PODRĘCZNA ENCY-
♦ KLOPEDIA RADIOAMATORA................................zł

:* Telefunken — INFORMATOR RADIOWO-WAR-
SZTATOWY................................................................. zł

I
 Praca zbiorowa — SAMOCHODY OD A DO Z zł 

Bosch — INFORMATOR MOTORYZACYJNY . . zł 
Brzosko — SAMOCHODY NA TORACH WY­

ŚCIGOWYCH ŚWIATA..............................................zł
KALENDARZ INFORMATOR SAMOCHODOWO--MOTOCYKLOWY na rok 1962 — z mapą 

samochodową Polski.................................................. zł

WYDAWNICTWA KOMUNIKACJI I ŁĄCZNOŚCI H

160,—

40,

40,—
1 BO­

SS,—

20,—

25 —

' OGŁOSZENIA DROBNE■
Radio „Juwel” 8-lampowe 
(lampy zapasowe), pier­
ścionek z brylantem sprze 
dam. Dzierżyńskiego 23 
m 7. 46601g
Głowice niekompletne od 
maszyny do szycia „Sin­
ger” okazyjnie sprzedam. 
Chłapowskiego 3 m. 21.
______________ 46608g
Skóry owcze uszlachet­
nione na futro albo błam 
sprzedam. Poznańska 8/10 
m. 1, od godz. 18. 466Ó9g
Kompresor na światło do 
prac dekoracyjnych sprze 
dam. Umińskiego 20 m. 7.

4661 Ig
Fianino krzyżowe sprze­
dam. Płyta metalowa.
Luboń 3, Kościuszki 40.

46625g
2 akordeony 80- i 32-ba- 
sowe (import) sprzedam. 
Zielona 2 m. 24, godz. 
18—20. 46627g
Samochód „Warszawa”, 
w bardzo dobrym stanie 
sprzedam. Urbaniak. Ja­
rocin, Czerwonej Armii 
73. 46633g
Sprzedam łóżeczko, spa- 
cerówkę, kojec, telefon 
455-87. 46640g
Dywan zagraniczny 2,70X 
3,70, w doskonałym stanie 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 46643g.
Wózek dla bliźniąt sprze­
dam. Rybaki 8 m. 72.

46645g
Fortepian skrzydło, płyta 
metalowa (2.509 zł) sprze­
dam. Antoni Kaczmarek,
Zielona 7 18. 46648g
Dwa łóżka z materacami 
sprzedam. Poznań, Szy­
mańskiego 8 m. 10.

46663g

Przetargi Komunikaty
Dyrekcja Rejonowego Szpitala Ftyzjatryczne-

Tapczany, 
wersalki, 
tapicernia

amerykanki, 
fotele sprzeda 

— przyjmuje
przeróbki. Małeckiego 33. 

46662g
Bramy, furtki, słupki par 
kanowe, kompletne opar- 
kanienia, wykonuje Dą­
browskiego 42 — War­
sztat. 46665g
Oryginalne regulatory
temperatury do inkuba­
torów sprzedam. Henryk 
Lemański, Poznań, ul.
Francuska 55a.
Sprzedam ciągnik
SUS” przyczepą,

46668g
„Ur- 
reje-

strowane oraz pług. Woź­
niak, Siemianowo, stacja 
kol. Lednogóra, powiat 
Gniezno. 27251p
Samochody wszystkich 
typów kupisz — sprzedasz 
każdej niedzieli. Wrocław, 
Aleja Brucknera 21. te­
lefon 214-78. K9862
Pianino w dobrym stanie 
— okazyjnie sprzedam. 
Dzierżyńskiego 146 m. 10. 

46676g

go w Kruszewie, pow. Czarnków ogłasza
przetarg na przebudowę budynku administra­
cyjnego. Termin wykonania robót I i II kwar­
tał 1962 roku. Dokumentacja projektowo-kosz- 
torysowa jest do wglądu w biurze Szpitala. 
Oferty w zalakowanych kopertach należy skła­
dać do Dyrekcji Rejonowego Szpitala Ftyzja- 
trycznego w Kruszewie. Otwarcie ofert nastą­
pi w dniu 30. XII, 1961 r. o godz. 8 — w biurze 
Szpitala. W przetargu mogą brać udział przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywat­
ne. Wszelkich informacji dodatkowo udziela 
Dyrekcja Szpitala. Dyrekcja zastrzega sobie
prawo dowolnego wyboru oferenta.

Zamienię piękne po-
koję, kuchnia, weranda, 
garaż w Wągrowcu, na 
2—3-pokojowe mieszkanie, 
samodzielne w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
46557g.

! Zamienię dwa pokoje z 
dużą kuchnią i koryta­
rzem, samodzielne, przy 
ul. Długiej, IV piętro, na 
dwa pokoje oddzielne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 

[ Świerczewskiego 3 dla 
465 80g.

Maszyny dziewiarskie sa­
neczkowe, 9/80, na napęd 
elektr oraz na grubą weł- 
ne, sprzedam. Teresa An­
drzejewska. Kraków, ul. 
Chodkiewicza 19 m. 10.

K9867

Panią na wspólny pokój 
przyjmę. Żupańskiego 3
m. 5. 46583g

K9913

Spółdzielnia Pracy „Bakelit” w Poznaniu, ul. 
Rataje 142> ogłasza przetarg na wykonanie 
w terminie do dnia 15. I. 1962 r. kompletu 
form wielogniazdowych na korki poliamidowe 
M14 typu „Alco”. Szczegółowych informacji 
udziela Dział Techniczny w godzinach 8—14. 
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Ter­
min składania ofert upływa z dniem 29. XII. 
1961 r., zaś komisyjne otwarcie ofert nastąpi 
w dniu 30. XII. 1961 r., o godz. 10. Zlecenio­
dawca zastrzega sobie prawo swobodnego wy­
boru oferenta lub unieważnienia przetargu bez
podania przyczyny.
Księgowy lat 36 poszukuje 
pokoju sublokatorskiego. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
46579g, 
Poszukuję pokoju z kuch­
nią. Jóźwiak, Poznań, 
Miodowa 27. 46592g

K9935
Okazyjnie (na wykończe­
niu) domek 1-rodzinny —
4 pokoje
2X2 pokoje

komfort, lub

Oferty Biuro
sprzedam. 
Ogłoszeń,

Świerczewskiego 3 dla 
4C656g.

Bezdzietne 
poszukuje

małżeństwo

Pokój z kuchnią wyłą­
czone kupię w Poznaniu. 
Luboniu lub Wirach, O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
46597g.
Zamienię samodzielne 
dwa pokoje z kuchnią 
na pokój z kuchnią i ka­
walerkę w śródmieściu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
46605g.

Okazja! Zamienię '/t dom- 
ku 1-rodzinnego z ogro­
dem przy lesie (2 poko e 
z kuchnią) na równorzęd­
ne, samodzielne z wygo­
dami w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 46658g.
Dom 
chlew.

3-izbowy,
2

110.000
morgi 

zł
adna okolica).

i ogrodu, 
sprzedam

Zgłosze-
nia: Otręba, Jarocin, Ki-
lińskiego 2. 273: 9g

katorskiego. 
ro Ogłoszeń,

pokoju
Oferty

sublo-
• Biu-

skiego 3 dla 46585g.
Świerczew­

Garaż z oświetleniem, 
centr. ogrzewań., wodą 
(Nowe Zagórze) do wy­
najęcia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 46610g.

Parcele przy Rokietnicy 
Folo Poznania, tanio 
sprzedam. Borowicz, Po­
znań, Lampego 5 . 46599g

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci naszej 
najtroskliwszej i najlepszej mamusi, teściowej, 
drogiej babuni, prababci, śp.

Bronisławy Balon
odprawiona zostanie msza św. żałobna w Pa­
kości k. Inowrocławia, dnia 21 grudnia 1961 r., 
o godzinie 7. O tym zawiadamiają

CÓRKA Z JMĘŻEM I SYN Z RODZINĄ
Piechcin. 46616g

Krewnym. Znajomym, Duchowieństwu za wy­
razy współczucia i pociechy, za wieńce i kwiaty 
złożone na grobie oraz za udział w uroczysto­
ściach pogrzebowych matki naszej, śp.

Zofii Janczewskie]
serdeczne podziękowanie

składają
DZIECI

46661g

Dnia 18 grudnia 1961 r. zmarła
trzona Sakramentami moja
matka, teśpiowa, babcia, siostra,

Dwupokojowe z kuchnią, 
słoneczne, I piętro (Osie­
dle Warszawskie) zamie­
nię na podobne lub więk 
sze. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 46612g.
żamienię pokój 22 m2, 
w Bielsku, na pokój z 
kuchnią, w Poznaniu. 
Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
46613g.
Oddam garaż w dzierża-

Parcelę 1500 mi, na Podo- 
lanach (Poznań) sprze­
dam. Kosowska 25. 4662"g
Pó> willi z wolnym mie­
szkaniem w Gnieźnie 
sprzedam. Cieszkowskie­
go 16. 2725?p

i Willa piętrowa, wolne 
| dwa obszerne pokoje, 
I kuchnia, łazienka, ogród,
Dębiec, 230.000 zł lub za-
mienię 
kojowy

na

prowineji.
kojowy. 1

dom dwupo- 
doplatą) na

Dom 
hektar

wę ogrzewany. Mar-

wej ziemi przy 
blisko Poznania - 
zł, sadownictwo,

trzypo- 
ogrodo- 

stacji, 
- 140.0i0

cztery
szałkowska 25, narożnik 
Trybunalskiej (Grunwald). 

46614g

hektary, 101M1 drzew owo- 
ccwych — 15-letnich, za­
budowaniami, przy sta­
cji blisko Poznania, 
22G.000 zł sprzeda Nowak, 
Poznań, Wyspiańskiego 16. 

466 8g

Dom zabudowania gospo­
darcze, zelektryfikowane, 
ogród, wolne 2 km od sta­
cji sprzedam. Feld, Do- 
bieżyn, koło Buku. 46589g Dnia 25 listopada w oko­

licy Komandorii znala­
złem kołnierz z lisa. Ko­
narskiego 8 m. 8. 46778g

po długich i ciężkich cierpieniach, opa- 
najukochańsza żona, nasza najdroższa 

szwagierka i ciocia, śp.

16 bm., godz. 12,30 pozo­
stawiono w taksówce nr

47 zielona „Warsza-

z Kramerów

wa” portmonetkę popie­
latą z pieniędzmi i kwi­
tami. Uczciwego znalazcę 
wynagrodzę. Nogajewska,

Pelagia Rumplewiczowa
Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 21 bm., o godzinie 14,15 z kaplicy 

cmentarnej na Junikowie.

MĄZ,
Poznań, ulica Janickiego

W ciężkim smutku pogrążeni 
SYNOWIE, SYNOWA, WNUKI I RODZINA 
19.

46846c

46848gGrunwaldzka 3.

Obróbki drewna wyko­
nuję fachowo i termino­
wo. Poznań, Artyleryjska
5. tel. 542-59. 45928g
Najkorzystniejsze źródło 
zakupu trumien wyrób — 
sprzedaż — przewozy. Ma­
rian Celler, Poznań, Zie­
lona 5, przy placu Ber-
nardyńskim. 45930g

-GŁOS WIELKOPOLSKI” redaguje Kolegium w składzie: Marian Fiedlerowie z. Zbigniew Mika Mleczpław Skąpskl (sekretarz redakcji) Zbigniew Szumowski (z-ca redaktora naczelnego). Lesław 
tokarski t Adres redakcji: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony. cen ra a 61 -21. ł^czy wszystkie dziaty. Sekretariat redakcji: 657-76 w godz. 8—17. Redaktor naczelny 657-76
s®kretar»A u “ i tAczności z czytelnikami 657-18’. dział mieiskt 659-39; redakcja nocna 430-73. Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa". Biuro Ogłoszeń* RSW.e^etarze redakep: 648-8^^»p^  ̂ 3, tel 452-89 Druk: Zakłady Graficzne m. Marcina Kasprzaka. Poznań, ul. Zwierzyniecką 3. tel. 444-59 «5W
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Imieniny
Urbana, 

Tomasza

Słońce: 
wsch.: 7.59 
zach.: 15.40

Teatry
OPERA — g. 19 „Halka” (koniec 

g. 21.40)
POLSKI — nieczynny
NOWY — g. 15 — „Farfurka kró­

lowej Bony” (koniec ok. g. 18) 
OPERETKA — g. 19 — „Rosę Ma­

rie” (koniec ok. g. 22)
MARCINEK — nieczynny 
SATYRY — g. 20 - „Wypędzeni 

z raju” (koniec ok. g. 22)

Kina
(Na wyłączną odpowiedzialność 

kierowników kin)
APOLLO — g. 10.30, 15, 19 — „Woj 

na i pokój” (USA, 12 1.)
BAŁTYK — g. 10. 12.30, 15 — „Ro 

meo i Julia” (ang. 16 1.), g. 17.30, 
20 — „Les Girls” (USA, 16 1.)

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30. 
15.30, 18, 20.15 — „Jego Ekscelen­
cja pan Dupont” (franc. 12 1.) 

DOM KULTURY MO — g. 15, 
17.30, 20 — „Gracz” (franc. 18 1.) 

GONG — g. 10. 12, 16, 18. 20 —
„Skarb” (polski, 10 1.) 

GWIAZDA — g. 10.30, 13. 15.30 —
„Złodziej z Bagdadu” (ang. 12 1.) 
g. 18 — „Reszta jest milcze­

niem” (NRF, 16 1.), g. 20 —- seans 
zamknięty

HUTNIK — g. 16.45, 19 — „Opo­
wieść o prawdziwym człowieku” 
(radź. 14 1.)

KOSMOS — g. 17, 19.30 — „Po­
rucznik Marynin” (radź. 12 1.)

MALTA — g. 16, 18, 20 — „Chleb 
i róże” (radź. 16 1.)

MINIATURKA — g. 15.45, 18 — 
„Wiatr ucichł przed świtem” — 
(jugosł. 12 1.), g. 20,15 — „Kości 
rzucone” (franc. 18 I.)

MUZA — g. 10, 12,30, 15, 17.30, 20 
— „Profesorek” (franc. 16 1.) 

OSIEDLE — g. 15.45, 18, 20.15 — 
„Uskrzydleni” (NRD, 16 1.)

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 — 
„Ostrożnie babciu” (radź. 12 1.)

PIAST — nieczynne
RIALTO — g. 10, 12.30, 15, 17.30 , 20

— „Żona modna” (USA 16 1.) 
SCALA — g. 16, 18, 20 -- „Opo­

wieść północna” (radź. 16 1.) 
WARTA — g. 10, 12.30 — „Szatan

z VII klasy” (polski 9 1.), g. 15, 
17.30, 20 — „Zaduszki” (pclski 
16 lat)

WCZASOWICZ — nieczynne 
WOJSKOWE — g. 15, 17.30, 20 — 

„Babette idzie na wojnę” (fran­
cuski 12 1.)

WRZOS (LUBOŃ) — g. 17, 19.30 — 
„Marynarz z komety” (radź. 12 
lat)

WRZOS (MOSINA) — g. 17. 19.15 
— „Królewna ze złotą gwiazdą” 
(CSRS, 12 1.)

ZNICZ (ŻABIKOWO) — g. 19 — 
„Wiatr ucichł przed świtem”

FOTOPLASTIKON — g. 10—21 — 
„Waszyngton — Nowy Jork”

CYRK WĘGIERSKI — ul. Sniadec 
kich — hala nr 16 — g. 19.

Radio
WARSZAWA I: 7.25 — Muzyka; 

7.45 — Audycja dla dzieci; 8.30 — 
Gra Orkiestra Dęta POW w Byd­
goszczy; 8.50 — Korespondencja z 
zagranicy; 9 — Dla klasy V: 9.30 
— Pogcdne mel.; 9.40 — Dla przed 
szkoli; 10 — Koncert popularny; 
11 — „Zero trzy”; 11.20 — Z cyklu: 
„Wieś tańczy i śpiewa”; 11.40 — 
Polki Jana Straussa; 11.50 — Aud. 
z cyklu: „Rodzice a dziecko”; — 
12.15 — „Rolniczy kwadrans”; — 
12.45 — „Na swojska nutę”; 13 — 
Dla klas V, VI i VII; 13.30 — „Le­
genda Ramayany w muzyce In­
dii, Sjamu i Laosu”; 14 — Radź, 
muz. rozrywkowa, 14.30 — „Ra­
diostacja harcerska”; 14.45 — U- 
twory na puzon; 15.10 — Dla mło­
dzieży szkclnej; 15.30 — „Słynni 
piosenkarze” 16.05 — Nad kartka­
mi poetów; 16.35 — Koncert ży­
czeń: 17.05 — Z życia ZSRR; 17.35 
— Ottorino Respighi — Poemat 
Symfoniczny „Feste Romanę”; 18 
— Tygodniowy fel. red. społ; 18.10 
— „Radiostacja młodości”; 18.50 
— Kurs nauki jęz. ros.; 19.05 — 
„Melodia i piesenka”; 20.26 — 
Sport; 20.30 — Radiowy Teatr Mło 
dych „Niespodzianka” słuchowi­
sko S. Kowalewskiego: 21.30 —
„Bulwary nad Sekwaną”; 22 — 
Gra Orkiestra Tan. PR.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12,05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ: 7 — Muzyka; 8.35 — 
Kurs nauki jęz. ang.; 8.50 — Mu­
zyka; 9 — Gra Polska Kapela; — 
9.40 — Mel. na organach kino­
wych; 10 — „Jarmark cudów”; 11 
— Muz. naszych przyjaciół; 12.15 
— Śpiewa „Mazowsze”; 12.30 — 
„Od ziarnka do garnka”; 12.45 — 
„Wzdłuż i wszerz rynków świata” 
14.05 — Grają małe zespeły instru­
mentalne; 14.45 — Publicystyka 
międzynarodowa: 15 — Hektor 
Berlioz •— Uwertura „Korsarz”; 
15.10 — Koncert Chóru Rozgłośni 
Wrocławskiej PR; 15.30 — Dla dzie 
ci: 16.25 — Sport; 16.40 — Dla dzie 
ci; 17 — Koncert życzeń; 17.40 — 
Reportaż B. Hniedziewicza; 18 — 
Pół godziny przy pięknej muzyce; 
18.35 — Uniwersytet Radiowy; 18.45 
— Turniej quizowy uczniów7 byd­
goskich szkół średnich; 19.30 — 
Aktualności kulturalne; 19.45 — 
Muz. tan.; 20.04 — Giuseppe Verdi

Optymistyczny rok
Niewątpliwie zjawisko to ma 

swoje źródło w ostatnich u- 
chwałach partii i rządu oraz w 
sprzyjającej rozwijaniu inicja­
tywy radnych atmosferze. A 
nic tak nie zachęca ludzi do 
pracy społecznej, jak świado­
mość jej celowości i efektyw­
ności. jak uznanie wyborców.

Zbliża się koniec roku. Każ­
da z 12 komisji rady sporządza 
bilans swej całorocznej pracy, 
zastanawia się nad planem za­
mierzeń roku przyszłego. Przy 
okazji — jak na przykład w 
komisji gospodarki komunal­
nej Rady Narodowej m. Po­
znania — wywiązują się cieka­
we dyskusje.

Sekcja publicystów rolnych 
przy Stowarzyszeniu Dziennika­
rzy Polskich w Poznaniu zapra­
sza zainteresowanych na odczyt 
prof. dr. Władysława Węgorka, 
rektora Wyższej Szkoły Rolni­
czej w Poznaniu, pt. „Współpra­
ca nauki z praktyką”.

Wykład odbędzie się dzisiaj, 
19 bm. o godz. 18 w świetlicy 
„Gazety Poznańskiej”, ul. Grun­
waldzka 19, pok. 36.

W muzykalny ni Poznaniu

Festiwal Młodzieżowy i 40-lecie PM
fi ały miniony tydzień upłynął 
V w naszym mieście pod zna­

kiem Ogólnopolskiego Festiwalu 
Wyższych Szkół Muzycznych. Im­
preza taka odbywa się w Pozna­
niu systematycznie co 5 lat. Sta­
nowi przegląd pracy pedagogicz­
nej — w skali ogólnokrajowej. 
Pozwala wysnuwać liczne wnio­
ski porównawcze. Przygotowanie 
Festiwalu było nie lada wysiłkiem 
naszych PWSM-ów. ale równo­
cześnie wielkim krokiem na­
przód w rozwoju polskiego wy­
chowawstwa muzycznego. Popisy 
solowe nie zajmowały już „lwiej 
części” programów (jak to by­
wało dawniej). Słuchaliśmy teraz 
wiele muzyki zespołowej, a więc 
kameralnej, chóralnej i symfo­
nicznej.

Jeśli chodzi o ważny problem 
repertuaru młodzieżowego — roz­
wiązywano go rozmaicie. A więc 
zarysowały się dwa kierunki. Np. 
Katowice uważały, że należy „z 
żywymi naprzód iść. po laury 
sięgać nowe” i złożyły cały pro; 
gram wyłącznie z kompozycji 
współczesnych. Na odwrót, war­
szawska PWSM sądzi, że młodzież 
trzeba wychowywać na wzorach 
klasycznych XVIII i XlX-wiecz- 
nycli. Z tych względów usłysze­
liśmy tu tylko jednego reprezen­
tanta szkoły nowszej (K. Sikor­
skiego „Koncert na trąbkę”). 
Warszawa popisała się znakomi- 

— „Makbet” — opera w IV ak- 
tach; 21.27 — Sport: 21.40 — d. c. 
opery; 23.38 — Muz. tan.

Wiadomości: 5.30 , 6.30 , 7.30 , 8.30, 
12.05, 15, 16.30, 17.50, 18.30, 21, 23.50.

Telewizja
POZNAN: 17.10 — Konkurs spor 

towy dla młodz. szkolnej pt. „5 
milionów — (W-wa); 18.15 — „Na 
półkach księgarskich” — (W-wa); 
18.25 — „Okno na podwórze” — 
progr. public. (W-wa); 18.55 —
„Sport na ćodzień” (szermierka) 
(lok.); 19.15 — Film krótkometr. 
(lek.); 19.30 —- Dziennik — (W-wa); 
20 —- Występy baletu” — (Łódź): 
20.35 — Wszyscy jesteśmy sędzia­
mi — (W-wa); 21.40 — Fala 500” — 
progr. public. (Gdańsk): 21.55 — 
Ostatnie wiadomości — (W-wa).

Wp stawy
MIEJSKA BIBLIOTEKA PUBL. 

im. E. Raczyńskiego — wystawa 
pt. „Joachim Lelewel — w stu­
lecie śmierci” — czynna od g: 
10—15.

KAWIARNIA LITERACKA — St. 
Rynek — Wystawa kiermasz 
prac artystów plastyków — czyn 
na od g. 12—19.

CBWA — Stary Rynek — Malar­
stwo Zofii Dziurzyńskiej.

PAŁAC DZIAŁYNSKICH — St. 
Rynek — Rysunki Aleksandra 
Borysa.

MUZEUM NARODOWE — Stary 
Ratusz — wystawa exlibrisów z 
widokami miasta Poznania i 
Wielkopolski. f

KLUB MIĘDZYNAR. PRAS^ I 
KSIĄŻKI —z ulea Ratajczaka 39 
—Wystawa Grafiki Marii Dolnej 
(Kwiaty).

Dyżtiry pełnią
SZPITAL IM. STRUSIA — inter­

na — ul. Szkolna 8/12, teł. 511-11.
APTEKI: Głogcwska 47, Kraszew 

skiego 12. Marcinkowskiego 11, 
Mazowiecka 12, Dzierżyńskiego 
349, Główna 53.

Radnym za ciasno w Ratuszu!

1X7 żadnej chyba z poprzednich kadencji, zgrupowani w 
’ ’ komisjach radni nic uderzali z takim impetem na „roz­

gryzanie” nabrzmiałych przez lata problemów miasta, jak 
w obecnej. Co ciekawsze — impet ten z upływem miesięcy 
nie słabnie, lecz wciąż narasta. Radni lepiej dostrzegają dziś 
sprawy, które dawniej były tali zwaną ziemią niczyją.

Na ostatnim posiedzeniu ko­
misji, radni wysunęli następu­
jące sugestie:

• po pierwsze — trzeba przyha­
mować nieco potok dokumentów 
wpływających do komisji dla za­
opiniowania tak ze strony Pre­
zydium jak i wydziałów;

• po drugie — trzeba zwięk­
szyć kompetencje wydziałów i 
przedsiębiorstw gospodarki komu 
nalnej, aby nie zwracały się one 
z byle błahostką po opinie wy­
działu, a wydział po opinie ko­
misji;

• po trzecie — trzeba wypra­
cować doskonalsze metody pracy 
referatu komisji rad, wypełnić 
luki występujące na tzw. stykach 
kompetencji poszczególnych ko­
misji oraz objąć koordynacją ra­
dziecką przedsiębiorstwa spełnia­
jące ważne funkcje w życiu mia­
sta, a formalnie radzie nie pod­
legające, jak np. pocztę, gazow­
nię, elektrownię itp.

Spróbujmy rozwinąć te za­
gadnienia na przykładach:

Do dzielnicowej rady wpły­
wa wniosek obywatela X o

cie zgraną orkiestrą smyczkową 
(wyjątkowo dużą liczebnie), któ­
ra z porywającą dynamiką i pre­
cyzją odtworzyła piękną, 4-czę- 
ściową „Serenadę” Czajkowskie­
go — pod batutą prof. A. Rez­
lera.

W całości programu wydaje się, 
że jak na imprezę odbywającą 
się w okresie Millenium położono 
zbyt mały nacisk na muzykę na­
rodową (za wyjątkiem Szymanów 
skiego). Jest rzeczą dziwną, że 
ani razu nie pojawiło się na afi­
szu nazwisko Stanisława Moniusz­
ki, choćby jako twórcy kilkuset 
pieśń i...

Natomiast swego rodzaju ewe­
nementem Festiwalu stało się wy 
konanie (po SCO latach) zapomnia­
nego „Magnificat”, napisanego 
przez polskiego kompozytora M. 
J. Żebrowskiego (około 1750 r.). 
Dzieło odnalazł i zrekonstruował 
poznańczyk — R o m a n H e i - 
s i n g, obecnie rektor PWSM w 
Sopocie. Utrzymane w efektow­
nym, typowo barokowym charak­
terze „Magnificat” godnie repre­
zentuje wysoki poziom naszej 
kultury muzycznej w I połowie 
XVIII wieku. Na estradzie sta­
nęło 4 solistów, chór mieszany 
i orkiestra z klawesynem. Dyry­
gował w świetnie utrafionych 
tempach i z wnikliwym zrozumie 
niem staroklasycznego stylu mgr 
Marian O b s t (adiunkt, uczą­
cy dyrygentury w Sopocie).

Gospodarz Festiwalu czyli poz­
nańska Wyższa Szkoła 
Muzyczna obchodziła równo­
cześnie jubileusz 10-lecia swego 
istnienia (15 bm.). Punktem kul­
minacyjnym uroczystości był kon 
cert symfonićzny Filharmonii 
Poznańskiej z współudziałem 
trzech absolwentów PWSM, któ­
rzy już od kilku łat działają na 
terenie całego kraju. W. T o m a- 
szczuk ze swobodą wirtuo­
zowską odegrał „Koncert na Het 
i orkiestrę” K. Sikorskiego. W o- 
partym na motywach ludowych 
„Koncercie fortepianowym” G. 
Bacewicz, wystąpiła Aleksan­
dra Utrecht — utalentowana 
muzyczka, o dużej sprawności 
technicznej, choć ekspresyjnie 
na razie jeszcze trochę nieśmiała 
w wypowiadaniu swego „ja”. A- 
kompaniującą solistom orkiestrę 
prowadził Władysław Sło­
wiński, który nadto przedsta­
wił swe możliwości dyrygenckie 
w „Rapsodii litewskiej” Karło­
wicza i w „Uwerturze” Szarow­
skiego (tym ostatnim utworem u- 
dowodnił, że czuje się dobrze w 
klimacie sztuki współczesnej).
KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

Studenckie wybory
Co dwa lata studenci wybie 

rają nowe władze uczelniane 
Zrzeszenia Studentów Pol­
skich.^ Właśnie przed kilku 
dniami zakończono akcję spra 
wozdawczo-wyborczą we wszy 
stkich wyższych szkołach Po­
znania. Trwająca przez kilka 
tygodni kampania wyborcza 
znacznie ożywiła pracę orga­
nizacji studenckiej na poszczę 
gólnych uczelniach.

W samych wyborach do R”d 
Uczemianych ZSP, wzięło u- 
dział ok. 12 tys studentów na­
szego środowiska. Frekwencja 
wyborców wahała się wszędzie 
w granicach 80—90 proc. Nie­
które uczelnie, np. Politechni­
ka, wprowadziły współzawod­
nictwo między wydziałami o 
największy procent głosują­
cych. (mi) 

sprzedaż działki pod budowę 
domku jednorodzinnego. DRN 
przesyła ten wniosek do Wy­
działu Gospodarki Komunal­
nej miasta. Ten asekurując się 
(na wszelki wypadek) przed­
stawia go komisji. Ta, .gdyby 
chciała zbadać, czy istotnie o- 
bywatelowi X trzeba odstąpić 
działkę, musiałaby jechać na 
miejsce, badać itp., co zajęłoby 
jej kilka dni czasu. A radni 
nie są przecież na etacie rady. 
Pracują społecznie. Cóż więc 
czyni komisja? Upoważnia 
ona swoje prezydium, to jest 
przewodniczącego, jego zastęp­
cę i sekretarza, aby opiniowali 
te sprawy w jej imieniu. Tu 
jednak wyłania się podwójne 
niebezpieczeństwo: kierownicy 
komisji zaabsorbowani załat­
wianiem mnóstwa drobnych 
spraw, nie zawsze mają czas 
na pracę koncepcyjną całej 
komisji.

Nawał drobnych spraw spo­
wodował, że komisja nie miała 
wprost czasu zająć się takimi 
węzłowymi dla miasta proble­
mami, jak 5-letni plan rozwo­
ju MPK, niewykonanie tego­
rocznego planu oświetlenia 
ulic itp.

Spójrzmy na prace referatu 
radnych. Formalnie rzecz bio- 
rąc pracuje on bez zarzutu, za­
pewnia sprawną obsługę tech­
niczną komisji, spełnia wszyst­
ko czego komisja zażąda. Lecz 
czy do tego ma się ograniczać 
jego rola? Miasto dysponuje 
miliardowym budżetem, praca 
poszczególnych wydziałów i ko 
misji zazębia się ze sobą w wy 
datkowaniu tych kwot na wie­
lu płaszczyznach. Referat ko­
misji powinien więc być — 
wydaje się — łącznikiem mię­
dzy oderwanymi od siebie na 
codzień komisjami, informo­
wać je na bieżąco o podejmo­
wanych zamierzeniach, prowa­
dzonych badaniach, przygoto­
wywanych decyzjach. Tymcza­
sem takiej codziennej wymia­
ny informacji brak, informa­
cja składana na sesjach przez 
przewodniczącego rady tej lu­
ki nie wypełnia.

Nawał spraw drobnych i 
brak systematycznej wymiany 
informacji powoduje także po­
wstawanie luk w stykach kom 
potencji poszczególnych komi­
sji. Woźmy np. wspomniane 
już MPK. Jako przedsiębior­
stwo leży ono — podobnie 
zresztą jak MP Robót Drogo­
wych — w gestii komisji go­
spodarki komunalnej. Z dru­
giej strony tramwaje, autobu­
sy, taksówki, ulico i mosty ży­
wo interesują komisję komu­
nikacji. Co powinna robić je­
dna. a co druga?

Gdyby istniało jakieś zaw­
sze zorganizowane życie towa­
rzyskie radnych, to być może 
dogadali by się sami w tych 
sprawach przy kawie. Bo sesje
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śmiertelny wypadek
Na znajdującego się przy przy­

stanku tramwajowym przy ul. Pa­
lacza Franciszka Janickiego 
wpadł samochód ciężarowy pro­
wadzony przez Stefana Wasilew­
skiego. W wyniku odniesionych 
obrażeń Janicki poniósł śmierć 
na miejscu. Kierowcę zatrzymano 
do dyspozycji prokuratora.

NIE UDZIELIŁ 
PIERWSZEŃSTWA

Przy ul. Armii Czerwonej na­
stąpiło zderzenie samochodu „Sy­
rena" i „Zukiem”. Obydwa po­
jazdy zostały poważnie uszkodzo­
ne, a pasażer „Zuka” doznał kon­
tuzji kolona.

WBIEGŁ POD... KOŁA
Roman Woźniak wybiegł na jez­

dnię ul. Grunwaldzkiej wprost 
pod koła nadjeżdżającej ciężarów­
ki. Doznał on ogólnych obrażeń 
i wstrząsu mózgu.

UWAŻAĆ NA PIECE
Przy ul. Poznańskiej, od nad­

miernie ogrzanego pieca zapaliło 
się łóżko. Natomiast przy ul. Gło­
gowskiej stanął w płomieniach 
samochód ciężarowy. W obu wy­
padkach interwencja strażaków 
położyła kres niebezpieczeństwu.

(za) 

nie są przecież dogodnym miej 
scem dla omawiania margine­
sów. Gabinet radnego — także 
nie. Salka 102 Zamku jest już 
tak przeciążona, że przewodni­
czący komisji prowadzą często 
obrady z zegarkiem w ręku; 
na korytarzu czeka już bowiem 
na opróżnienie salki inna ko­
misja. W sumie, w olbrzymim 
gmachu Nowego Ratusza rad­
nym zaczyna być za ciasno, a 
niektóre z dotychczasowych 
form pracy rady, jej wydzia­
łów i komisji zaczynają już 
nie wystarczać.

Jest to zjawisko na pewno 
pozytywne, świadczy bowiem 
o dużej prężności radnych, nie­
mniej wymaga ono od Prezy­
dium nowych przemyśleń i 
koncepcji organizacyjnych. Z 
luźnych wypowiedzi poszcze­
gólnych członków Prezydium 
można wywnioskować, że kon­
cepcje takie już się rodzą i 
wkrótce będą zrealizowane.

PIOTR CHOJNACKI

Echa naszych notatek

Rehabilitacja 
pasażera

Przed kilkoma dniami (14 
bm„ „Głos” nr 295) zamieści­
liśmy felieton pt. „Ostrożnie 
ze starymi (taksówkami)”. 
Przedstawiliśmy w nim po­
stępowanie kierowcy jednej z 
taksówek MPK oraz kierow­
nictwa bazy przy ul. Wilczak 
wobe? pasażera, który — wsią 
dając do wozu — przypadko­
wo urwał klamkę. Jak stwier­
dziliśmy, kierownictwo bazy 
MPK Dobrało opłatę ?.a kurs 
na Wilczak (dokąd klient nie 
miał wcale zamiaru pojechać), 
a równocześnie zwróciło pasa­
żerowi uwagę, że otrzyma ra­
chunek za założenie przy tak- 
sęwce nowej klamki.

Obecnie nadeszło do nas wy 
jaśnienie Dyrekcji MPK. Z 
jego treści wynika, iż racja 
była po naszej stronie. MPK 
nie tylko przeprasza, za na­
szym pośrednictwem, swego 
klienta, ale ponadto stwierdza, 
że:

a) niesłusznie pobrano od 
pasażera opłatę za kurs na ul. 
Wilczak (MPK zwróci tę sumę 
w całości),

b) kierowca winien jedynie 
pobrać od pasażera nazw isko 
i adres, a następnie złożyć mci 
dunek w bazie, której kierow­
nictwo podjęłoby odpowiednią 
decyzję,

c) p. B. nie posiadał winy, 
bowiem stwierdzono faktycz­
nie, iż klamka miała ukrytą 
wadę materiałową,

d) kierowca taksówki został 
odpow iednio pouczony o poste 
powaniu w podobnych wypad­
kach.

Na koniec Dyrekcja MPK 
zapewniła nas, że podobne wy 
padki niesłusznego ściągania 
c-d pasażerów należności za 
szkody powstałe nie z ich wi­
ny więcej się nie powtórzą, (d)

Zgubiono - znaleziono
Pani Danuta O. znalazła w dniu 

8 bm„ na przystanku przy ul. 
Traugutta, zegarek męski z bran­
soletką, w sklepie „SAM” przy ul. 
27 Grudnia pozostawiono para­
solkę, na Moście Dworcowym wy 
padła z ciężarówki paczka z opa­
kowaniami na zasypkę lub puder.

Oprócz tego w redakcji naszej 
znajduje się woreczek kolorowy 
z pantoflami gimnastycznymi (na 
nazwisko Ponicka). Zguby ode­
brać można w Redakcji „Głosu’ , 
ul. Grunwaldzka 19, pok. 62. (i)

Komu butelkę?
J/upiłem buteleczką/soku z marchwi. Doskonałą rzecz 
“ o wdzięcznej nazwie „Karotka". Nawet niedrogo 

kosztuje — 4,50 zł u^raz ze szkłem. Zgrabna buteleczka 
warta jest przy tym 1,50 .zł. Tak przynajmniej poinfor­
mowano mnie przy zakupie tego smacznego płynu, Któ­
regoś dnia miałein Znowu apetyt na „Karetkę" i wtedy 
okazało się, że co def wartości butelki to jestem w błę­
dzie. Oto w sklepie przy ulicy Dzierżyńskiego w pobliżu 
Ogrodowej powiedziano mi p/o prostu, że „szklą się nie 
przyjmuje". A co mam. zrobić z pustymi naczyniami po 
„Karotce”? — pytam. „O, to 'już nie nasza rzecz” — od­
powiedzieli.

Sklepowego rzeczywiście niewiele to obchodzi. Tak 
mi^ kazali sprzedawać i tak swój towar upłynnia. Ale 
śmiać mi się chcę, gdy pomyślę, co to będzie latem, gdy 
nadejdzie sezon produkcji „Karotki”. Zaopatrzeniowiec 
fabryki znowu będzie słał zamówienia do hut szkła 
z prośbą o dostawę tylu a tylu tysięcy buteleczek.

A ja proponuję, aby Zjednoczenie Przemysłu Szklar­
skiego zakazało produkcji butelek do „Karotki", bo jest 
ich pod dostatkiem w piwnicach, domowych spiżarkach 
itp. Proponuję serio, może ktoś tam się obudzi i pomyśli 
o skupie także butelek po „Karotce". (zm)

Nowe odkrycia 
w Starym Ratusza

W Sali Sądowej Starego Ra­
tusza dobiegają końca prace 
rek on str u kc y j n o- k on serw a t or - 
Skie. Rekonstruuje się ła­
cińskie sentencje, które od 
XVI wieku począwszy zdobiły 
ściany sali, a których treść 
przypominała obradującym w 
niej sędziom o powadze sę­
dziowskich obowiązków. Treść 
napisów przekazują nam źró­
dła histeryczne.

Jednocześnie odsłonięta zo­
stała spod wrarstwy farby olej 
nej oryginalna polichromia 
stojącego w Sali posągu Króla 
Stanisława Augusta Poniatów 
skiego.

Nad całością prac czuwa ko 
misja, której przewodniczy 
konserwator zabytków m. Po­
znania mgr Henryk Kon- 
dzieia. Projekt rekonstrukcji 
napisów opracował art. pla­
styk Józef Skoracki, prace kon 
serwatorskie przy posągu Sta­
nisława Augusta prowadzi 
konserwator Muzeum Narodo­
wego w Poznaniu, mgr Leszek 
Tuczyński.

Sala Sądowa (zwana również 
Izbą Rady) stanowi jedno z re 
prezentacyjnych pomieszczeń 
starego Ratusza. Architektura 
sali, jej zwierciadlane skle­
pienie — to dzieło Jana Bap- 
tisty Quadro, lecz w dekora­
cji Wnętrza nawarstwiły się 
elementy pochodzące z epok 
późniejszych.

Prace konserwatorskie przy 
wrócą Sali Sądowej pełnię jej 
wyrazu plastycznego, a wnę­
trza Muzeum Miasta wzboga­
cą się o cenne treści historycz 
ne.

Sesje Rad 
Narodowych
Dziś o godz. 10 w sali po­

siedzeń Nowego Ratusza od­
będzie się VIII sesja Rady 
Narodowej m. Poznania.

Na ostatniej w tym roku 
sesji radni omówią działalność 
poszczególnych Komisji oraz 
plan pracy Rady na rok 1962.

* * *
20 bm. o godz. 9, w sali kon­

ferencyjnej Przychodni Obwo 
dowo-Rejonowej przy ul. Mic­
kiewicza 31, odbędzie się VI 
sesja Dzielnicowej Rady Na­
rodowej Jeżyce.

Tematem obrad sesji będzie 
stan oraz rozwój placówek 
handlowych i usługowych w 

; dzielnicy, (na)

LWOHMUJEMY
Polski Zw. Inżynierów i Tech­

ników Budownictwa zaprasza 
dziś o godz. 19 do Klubu Tech­
niki i Racjonalizacji, ul. Szkolna 
nr 1, na odczyt prof. dr. R. Ko­
zaka, rektora Politechniki Poz­
nańskiej pt. „Postęp techniczny 
przy budowie mostów”.

Kawiarnia Młodzieżowa, ul. No­
wowiejskiego 6, urządza dzisiaj 
o godz. 18 program rozrywkowy 
pt. „Coctall-bar”. w programie 
humor, satyra i piosenki. O go­
dzinie 19.30 — gry stoliczkowe.

Przewidziane także spotkanie z 
J. Głuszczakiem, kierownikiem 
Zespołu Pantomimy Głuchych w 
Olsztynie.

Klub Międzynarodowej Prasy i 
Książki zaprasza dziś o godz. 19 
na prelekcję mgr. Andrzeja Kasi, 
pracownika katedry filozofii sta­
rożytnej U. W. nt. „Platon czj 
umiłowanie bytu wiecznego”.

Wyłączenia prądu nastąpią dziś 
w godz. od 9—14 dla ul. Michała 
od nr 67 do ul. Główna. (xoy)

Narada opiekunów szkolny c 
kół PCK z pow. poznańskiego 
odbędzie się 20 bm. o godz. 14 
Szkole Podstawowej nr 15. 
Berwińskiego 3/4. Zostaną 0^ ? 
wionę zadania kół na rok i - 
oraz podsumowane wyniki pia y 
za okres 1960/61.


